
L. 6190.

Sprawozdanie
Wydziału krajowego z przedłożeniem projektu do ustawy o

sądach pokoju.

W y so k i  Sejm ie!
N a ub ieg łe j sesyi sejm owej p rzed łoży ł by ł W ydzia ł krajow y p ro jek t do ustawy o sądach pokoju w raz 

z sw ojem  spraw ozdaniem . W ysoki Sejm odesła ł ten  p ro jek t do dotyczącej kom isyi, k tó ra  w ywiązawszy 
s ię  z swojego zadan ia, p rzed łoży ła  swoje spraw ozdanie.

Gdy d la  k ró tkości czasu  spraw a ta  n ie  przyszła pod obrady W ysokiej Izby, przeto  W ydział krajow y 
ponaw ia j ą  w obecnej sesyi i p rzedk łada  n a  nowo powyższy p ro jek t w raz z swojem spraw ozdaniem  z w nio­
sk iem , o wzięcie tego p ro jek tu  pod obrady  W ysokiego Sejmu.

W e Lwowie, dnia 19. K w ietnia 1872.

Przew odniczący i spraw ozdaw ca: 

Oktaw Pietrnski.





W ysok i Sejmie!

N a  posiedzeniu  dn ia 28. p aźd ziern ik a  1869. pow ziął W ysoki Sejm n as tęp u jącą  u h cw a łę : „Sejm  p o ­
le c a  W ydziałow i krajow em u, aby w ypracow ał i p rzed ło ży ł Sejmowi na najbliższej sesyi p ro jek t do ustaw y 
o  sąd ach  pokoju d la  spraw  spornych i n iespornych. “

W yw iązując się  z tego po lecen ia, W ydzia ł krajow y uchw ałą z dn ia 20. g rudnia 1869. L . 13.740.
z łoży ł kom isyę fachową z członków : pp. O ktaw a P ie tru sk ieg o , W ik to ra  Zbyszewskiego i Bazylego K ow al­
skiego, k tó rą  nas tępn ie  uchw ałą  z dn ia 4. stycznia 1870. L. 13.740. wzmocnił członkiem  czw artym , t. j. 
p. F ranciszk iem  B oroóskim , obecnie R adcą c. k. Sądów krajow ych wyższych w Krakowie.

K om isya ta  p rzed łoży ła  dnia 30. czerw ca 1870 za L . 8.360. żądany pro jek t wraz ze spraw ozdaniem .

W ydzia ł krajow y w ziął te  p race  pod swoje obrady, i rez u lta t tych obrad  przedkłada w załączonym
‘/i  p ro jekc ie  do ustaw y, p rzy łączając się  do spraw ozdania, k tó re  kom isya fachowa przedłożyła W ydziałow i 
krajow em u, a k tó ry  W ydział za łącza 2/a.

U chw alony przez W ydział krajow y p ro jek t do ustaw y różn i się  ty lko  w niektórych ustępach od p ro ­
je k tu  kom isyi fachowej, a m ianow icie:

1) w §. 3 .,  k tó ry  wedle p ro jek tu  kom isyi b rz m i:
„S ąd  pokoju sk ła d a  się  ze sędziego, c. k. A djunkta sądowego ja k o  p isarza, i woźnego, używ a p ie ­

częci z orłem  cesarsk im  i nap isem : C. k. Sąd pokoju o k r ę g u ...............................
„D la  każdego sądu  pokoju m ianow ani będą  dwaj Sędziowie pokoju, k tórzy  urzędu ją przez 3 la ta  

kadencyam i.
„K adencye i zastępstw o w raz ie  przeszkodzenia w yznacza c. k. Sąd krajow y wyższy za w ysłuchaniem  

życzeń  Sędziów pokoju  i podaje do publicznej wiadom ości “

W ydział k ra jow y  zm ienił w sposób n as tęp u jący :
„Sąd pokoju sk ła d a  się  ze Sędziego pokoju, z c. k. A djunk ta sądowego jak o  p isa rza  i z w oźnego; 

u ży w a  pieczęci z o rłem  cesarsk im  i nap isem : c. k . Sąd pokoju o k r ę g u ...............................
„D la każdego S ądu pokoju m ianow ani będą dwaj Sędziowie pokoju , k tó rzy  u rzęd u ją  przez trzy  la ta  

kadencyam i, oznaczouy przez c. k. Sąd krajow y wyższy za w ysłuchaniem  życzeń Sędziów pokoju.
„W  raz ie  p rzeszkodzenia obydwóch Sędziów m ianuje c. k. Sąd krajow y wyższy zastępcę z uw zglę­

dn ien iem  osób w liście kandydatów  (§. 4 )  wym ienionych."

2) W edle p ro jek tu  kom isyi b rzm ia ł §. 6 p ro jek tu  nas tęp n ie :
„K ażdy na Sędziego pokoju zam ianow any je s t obowiązanym  do przy jęcia  tego urzędu i spraw ow a­

n ia  go przez przeciąg  czasu określony.
„P raw o wym ówienia się od tego obow iązku służy ty lko  następującym  osobom :

a )  nrzędnikom  i sługom  c. k. Dworu, tudzież P ań stw a lub  k raju , lub zakładów  i funduszów publicz­
nych, jak  d ługo w czynnej służb ie po zo sta ją ;
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b) osobom sta n u  wojskowego w ciągu czynnej s łużby ;
c )  duchownym  w szelkiego wyznania, i nauczycielom  publicznym ;
dj osobom, k tó re  ju ż  sześćdziesią t la t  życia sk o ń c z y ły ;
ej  tym, k tórzy  ju ż  p iastow ali urząd Sędziego pokoju, na n astępne trzech lec ie ;
f )  tym , którym  ułom ności cielesne albo ciągle trw ające  nadw erężenie zdrow ia n ie  dozw alają sp raw o­

w ania tego u rzęd u ;
g )  tym , k tó rzy  z pow odu swego zw yczajnego za trudn ien ia  bardzo często  albo na dłuższy p rzec iąg  c z a sa  

koniecznie w ydalać się m uszą z m iejsca swojego zam ieszkan ia ;
h) zostającym  w służbie pryw atnej.

K to  bez jednej z powyższych przyczyn uspraw iedliw iających w zbran ia się od przy jęcia teg o  
u rzędu , albo go p rzesta je  spraw ow ać, podpada k arze  pieniężnej do 500 z ł r .“

W ydział krajow y zm ienił go w sposób w załączonym  pro jekcie zaw arty .

W ydział krajow y nie m ógł się zgodzić na zasad ę , ażeby urzędnicy  publiczn i i p ry w a tn i, n iem niej 
osoby wojskowe, ja k  d ługo w czynne1' s łużb ie pozostają, nakoniec ducnow ni w szelkiego w yznania i  nau ­
czyciele pełn ili u rząd  Sędziego pokoju. Ju ż  sam a okoliczność, iż ich za trudn ien ie  nie zostaw iałoby im  dość 
czasu  do sprężystego i regularnego  pełn ien ia  obowiązków Sędziego pokoju, przem aw ia przeciw  tym  oso­
bom , a jeżeli zważymy, że ic r  zaw isłość nie zostaw ia im  dość swobody, przyszliśm y do przekonan ia , £e 
te  osoby nie powinny p iastow ać urzędu Sędziego pokoju.

3 )  Do pierw szego ustęp u  §. 9. p ro jek tu  kom isyi fachowej dodaliśm y d la  usunięcia  wszelkiej n ie ja ­
sności słow a: „K oszta  podróży w celu odbycia audyencyi w siedzibie S ądu  pokoju, nie b ęd ą  z w racane.u

W ydział krajow y w nosi:
W ysoki Sejm  raczy załączony p ro jek t do ustaw y uchwalić.

W e Lwowie, dnia 14 g rudn ia  1870.

Leon książę Sapieha
M arszałek  krajowy.

Oktaw Pietrnski
C złonek W ydziału  krajow ego.



Zgodnie z uchw ałą Sejm u Mojego K rólestw a Galicyi i L odom eryi wraz z W ielk iem  K sięstw em  K ra -  
kow skiem  postanaw iam , co nas tęp u je :

I.

. W ydaję załączoną pod 7 i ustaw ę o Sądach  pokoju.

II.

Do przeprow adzenia czynności organizacyjnych tą  ustaw ą objętych, postanaw ia się  te rm in  sześcio­
m iesięczny od dnia ogłoszenia tej ustaw y liczyć się m ający, po k tórego  upływ ie S ądy pokoju  rozpocząć 
m ają  swoje czynności.

III.

P rzeprow adzenie te j ustaw y polecam  Moim M inistrom, spraw  w ew nętrznych, finansów i spraw iedliw ości.
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D o  % .

P r o j e k t
do ustawy o Sądach, pokoju.

I. Część ogólna.

§• i .

W  K rólestw ie Galicyi i L odom eryi z W ielk iem  K sięstw em  K rakow skiem  
ustanow ione będą Sądy pokoju.

§• 2 .

W ydział krajow y, za porozum ieniem  się  z c. k. N am iestnictw em , c. k . 
S ądam i krajow em i wyższemi, i z W ydziałam i R ad powiatowych, wyznaczy m iejsca 
siedziby Sądów pokoju, i ok reśli rozległość te ry to ry a ln ą  każdego ok ręgu : p rzy - 
czem będzie m ia ł na w zględzie położenie geograficzne, rozległość m iejscow ości, 
ludność i s tosunk i handlow e i przem ysłowe. W szelako  żaden okręg S ąd u  p o ­
koju nie m oże zaw ierać nad 30.000 ludności.

§• 3.

Sąd pokoju sk ład a  się z Sędziego pokoju, z c. k . A d junk ta  sądow ego 
ja k o  p isa rza , i z w oźnego ; używa pieczęci z orłem  cesarsk im  i n a p ise m : C. k . 
S ąd  pokoju o k r ę g u ..........................

D la każdego S ądu  pokoju m ianow ani będą dwaj Sędziowie poKOju, k tó rzy  
u rzędu ją  przez trzy  la ta  kadencyam i, oznaczonem i przez c. k . Sąd wyższy, po  
w ysłuchaniu  życzeń Sędziów pokoju.

W  raz ie  przeszkodzenia obydwóch Sędziów m ianuje c. k. Sąd krajow y 
wyższy zastępcę z uw zględnieniem  osób w liście  kandydatów  (§. 4).

K adencye i zastępstw o w razie p rzeszkodzenia wyznacza c. k. Sąd k ra ­
jowy wyższy, za w ysłuchaniem  życzeń sędziów  pokoju, i podaje do publicznej 
wiadomości.

> 4 .

P rezes każdej R ady powiatowej z c. k. S taro stą  właściwego pow iatu  i  
z P rezydentem  c. k . S ądu  kolegialnego właściwego obwodu uk ładają  na każdep

Ustanowienie Sądów  
pokoju.

Siedziby i okręgi Są­
dów pokoju.

Skład Sądu pokoju.

Mianowanie Sędziów  
pokoju.



Kwalifikacja Sędziego  
pokoju.

Obowiązek przyjęcia 
urzędu i wyjątki.

Przysięga służbowa.

o kręg  lis tę  zawierającą, przynajm niej sześć kandydatów  uzdolnionych n a  Sędziów 
pokoju, k tó rą  to  lis tę  p rzesy ła ją  do P rezydyum  c. k. S ądu  wyższego. P rezy d en t 
za ś  tegoż Sądu w raz z N am iestn ik iem  i D elegatem  W ydzia łu  krajow ego, wy­
b ie ra ją  na każde m iejsce trzech  kandydatów , i  p rzedstaw ia ją  ich za pośredn i­
ctw em  c. k. M in isterstw a spraw iedliw ości N ajjaśniejszem u P anu  do zam ianow ania.

§• 5.

N a Sędziego pokoju ten  ty lko  może być pow ołany, k tóry  
«) je s t  obyw atelem  P aństw a A u stry ack ieg o ;
b) m a la t najm niej 30;
c) używa w pełn i praw  po litycznych ;
d) s ta le  zam ieszkuje w obręb ie tegoż sam ego S ądu  pokoju, a przynajm niej 

w jednym  z przy leg łych  okręgów ;
ej je s t m ężem  św iatłym , nieskażonej sław y i zaufania.

§ . 6 .

K ażdy Sędzia pokoju m ianow any, lub  do zastępstw a pow ołany obow iązany 
je s t  do przyjęcia tego u rzędu  i spraw ow ania go przez przeciąg  czasu określony. 

P raw o wymówienia się  od tego obow iązku służy ty lko  następującym  osobom:
a) osobom, k tó re  ju ż  sześćdziesią t la t  życia skończyły;
b) tym , którzy już p iastow ali u rząd  Sędziego pokoju, na n as tępne  trzech lecie ;
c) tym , k tórym  ułom ności cielesne albo ciągle trw ające nadw erężenie zdrow ia 

nie dozw alają spraw ow ania tego u rzę d u ;
d) tym , k tórzy  z pow odu swego zwyczajnego za trudn ien ia  bardzo  często, albo 

n a  dłuższy przeciąg  czasu kom ecznie w ydalać się m uszą z m iejsca swo- 
lego zam ieszkania .
K to  bez jednej z powyższych przyczyn uspraw iedliw iających w zbrania się 

o d  p rzy jęcia tego urzędu , albo go p rzesta je  sprawować, podpada k arze  p ien ię­
żnej do 500 z łr.

N ie m ogą zaś być Sędziam i pokoju:
o) urzędnicy  i słudzy c. k. Dworu, tudzież P aństw a lub k raju , lub  zakładów  

i funduszów  poblicznych, jak  d ługo  w czynnej służb ie pozosta ją ;
b) osoby stanu  wojskowego w ciągu czynnej służby;
c) duchow ni wszelkiego wyznania, tudzież profesorow ie i nauczyciele pub li­

czn i;
d) zostający  w służbie pryw atnej.

§. 7.

Z am ianow ani Sędziowie pokoju w ykonują przysięgę służDOwą w edług z a ­
łączonej ro ty  N r. I. p rzed  P rezyden tem  c. k. S ądu krajow ego wyższego, k tó ry  
w szelako na żądanie Sędziego pokoju delegow ać m cże do odebran ia te j przy­
sięgi P rezy d en ta  dotyczącego c. k. Sądu ko^g ialnego .

Sędziowie pokoju na bezpośrednio następu jące  trzechlecie n a  nowo powo­
ła n i, są  wolni od w ykonania pow tórnej przysięgi.

j. 8.

Stanowisko stużnowe. Sędzia pokoju m a też  sam e obow iązki i podlega te j sam ej odpow iedzial­
ności, co każdy inny organ w ładzy sądowniczej.



Jeg^ instancyą dyscyplinarną, jest c, k. Sąd wyższy krajowy.

Pobory i dotacya.

Ustanie władzy.

Powody wyłączenia.

Pisarz sądu pokoju.

§• 9.

Sędziowie pokoju nie po b ie ra ją  pensyi. Jed n ak że  należy im się  ze S karbu  
publicznego po 3 złr. w. a . za każdy  d z ień  audyencyi, tudzież zw rot kosztów  
podróży rzeczywiście wyłożonych od stron , k tó re  podróż spow odow ały. K oszta 
podróży w celu odbycia audyencyi w siedzib ie S ądu  pokoju  nie będą zwracane.

K ażdy Sąd pokoju pobierać będzie ze S k arb u  publicznego na swoje 
potrzeby kancelaryjne, tudzież na posługacza kw otę ryczałtow ą, w drodze oso­
bnego rozporządzenia ustanow ić się  m ającą.

§. 10.

W ładza Sędziego pokoju u s ta je :
a) z npływ em  czasu, n a  przeciąg którego powołany, jeże li n a  nowo n ie zo ­

s ta ł zam ianow any; — w tym  razie wszeiako winien ta k  d ługo n a  swym 
urzędzie pozostać, dopóki n astępca jego urzędu tego nie o b e jm ie ;

b) z dniem  o tw arcia zbiegu w ierzycieli do jego m a ją tk u , albo od jęcia mu 
używ ania w p e łn i praw  obyw atelskich ,

c) z dniem , w którym  p rzesta je  s a l e  zam ieszkiw ać w okręgu  S ądu  swego, 
lub  przynajm niej w okręgu przy leg łym ;

d) z dniem  skazania przez S ąd  karny  za jak iko lw iek  czyn popełniony z chci­
wości zysku, lub obrażający m oralność publiczną
Sędzia, k tóryby z powodu ta k ich  czynów do odpow iedzialności sądowej, 

chociażby z wolnej nogi pociągniony został, m a być koniecznie w swem u rz ę ­
dowaniu zaw ieszony, —  w raz ie  zaś obw inienia o czyn karygodny innego r o ­
dzaju  będzie zaw ieszony ty lko wtedy, gdy został uwięziony.

§• .11-

S ędzia pokoju m usi się uchylić od u rzędow ania:

a) gdy będzie m ia ł osobisty in te res  w zachodzącym  sporze pośredn io  lub 
b ezp o śred n io ;

b) w spraw ach swojej żony, swoich krew nych w lin ii w stępnej lu b  zstępnej 
swego rodzeństw a w ujecznego, stryjecznego lub  cio tecznego , oraz tych, 
k tó rzy  w tych sam ych stopniach są  z nim  spow inow acen i;

c) w spraw ach  swoich wychowańców, pupilów  i k u ra n d ó w ;
d) w spraw ach  swoich dłużników  lub w ierzycieli.

W w ypadkach tym  paragrafem  obję tych  u rzędu je  2gi Sędzia pokoju t e ­
goż okręgu, a jeże liby  i ten  nie m ógł urzędow ać, deleguje dotyczący c. k. Sąd 
krajow y wyższy jeden  z sąsiednich  Sądów pokoju.

§. 12.

P isa rz  S ąd u  pokoju je s t  D yrek to rem  b iu ra ,  osobiście odpowiedzialnym 
za należy te prow adzenie w szelkich k siąg  i aktów  i za mn zachow anie, n ie ­
m niej za  należy te prow adzenie w szelkich  k siąg  i aktów i za ich zachow anie, 
niem niej za należy te  prow adzenie w szelkich czynności m anipulacyjnych.



4 0

Woźny.

Ąndyencye.

Księgi.

Zakres działania.

Sprawy sądowo-nie- 
sporne.

§■ 13.

W oźni przy  Sądach  pokoju ustanow ieni, będą przysięgli, ze S karbu  pu 
blicznego p ła tn i, i nosić b ęd ą  odpow iedne oznaki.

§• 14.

Sędzia pokoju w yznacza najm niej dwie audyencye n a  tydz ień , i og łasza 
publiczn ie dzień  i godzinę tychże.

D la nag łości rzeczy powinien naw et w dnie św iąteczne dać stronom  po­
słuchanie.

W  szczególnych w ypadkach m oże urzędow ać poza obrębem  siedziby swego 
urzędu, naw et zawezwać strony  do swojego m ieszk an ia , i tam  spraw ę p rz e ­
prowadzić.

§ 15.

Postępow anie p rzed  sądem  pokoju je s t  u stn e  i jaw ne. Tylko dorosłe 
osoby m ają  wolny w stęp do sa li sądowej.

W ykluczona je s t  jaw ność:
a) ze  w zględu n a  obyczajność : publiczne bezpieczeństw o; a le  i w tym  r a ­

zie wolno każdej stron ie  w ybrać sobie trzech  zau fan y ch , k tó rym  obe­
cność przy  rozpraw ie dozwoloną b ęd z ie ;

b) w postępow aniu  ugodowem.

§• 16.

K ażdeu  S ędzia pokoju prow adzi n as tęp u jące  k s ię g i:
1) „dz ienn ik", w ykazujący przeb ieg  sp ra w y ;
2) „sen tencyonaryusz", zaw ierający dosłow ną treść  wyroków, ugód i o rze­

czeń Sędziego p o k o ju ;
3) index w edług nazw iska stron  i przedm iotów  d la  w yszukania spraw y.

Oprócz tego prow adzi S ąd  pokoju  p ro to k ó ł audyencyonalny, zaw ierający
treściw e w nioski stron  i w szystk ie podczas audyencyi zasz łe  działan ia .

D ziennik  i sen teneyonaryusz winny być przez c. k. S ąd  krajow y wyższy 
parafow ane.

§• 17.

Do zak resu  w ładzy ju ryzdykcyjnej Sądów pokoju należy:
1) jednan ie  s t r o n ;
2) rozstrzygan ie  sporów  cywilnych.

O d orzeczeń Sądu pokoju  n ie m a odw ołania.
O praw nych środkach  przeciw  jego w yrokom  stanow i §. 55.

§■ j$-
O ile  zaś k tó re  spraw y z zak resu  postępow ania sądowo -  niespornego, 

m ianow icie co do opiek  z R adam i opiekuńczem i i co do u d zia łu  w p e r tra k -  
tacyach  spadkow ych m ają  być Sądowi pokoju p rzydzie lone , ustaw y w swoim 
czasie postanow ią.
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II. Część szczególna.

A. Postępowanie ugodowe.

§• 19.

S trony m ogą v e  w szystkich sporach  cywilnych o rzeczy, m ogące być 
przedm iotem  tranzakcyi, tudzież we w szystkich spraw ach  k a -n y c h , k tó re  we­
dle ustaw y karzącej nie z u rzędu, lecz ty lko  na żądan ie  s tro n  pryw atnych do­
chodzone być m ogą, udać się przed  któregokolw iek Sędziego pokoju o zago- 
dzenie spraw y, czy to przed, czy po w ytoczeniu sporu. W szakże przedm iotem  
ugody w spraw ach karnych  nie m oże być k a ra  praw em  karzącem  zagrożona, 
lecz jedyn ie  zag ładzenie winy i zadość uczynienie we w zględzie w ynagrodze­
n ia szkody lub  u traconych zysków.

§. 20.

S ędzia pokoju, wezwany do te j czynności p rzez obydwie strony, p rzy­
stępu je  bezzw łocznie do ich w ysłuchania i pogodzenia.

§. 21.

Strony  staw ają  osobiście lub przez zastępców , pełnom ocnictw em  do z a ­
w arcia uk ład u  zagodnego opatrzonych. Z astępcy  bezw łasnowolnych w inni w wy­
padkach §. 233. ust. cyw.*) wykazać się upow ażnieniem  władzy opiekuńczej 
lub  k u ra te la rn e j dc zaw arcia ugody.

P isa rze  p okątn i w ykluczeni są  od zastępstw a stron  p rzed  S ądam i pokoju.

§. 22.

Strony  m ogą zgodzenie spraw y zaw isłem  uczynić od przysięgi, przez je -  
dnę z n ich  na pew ne fa lita  lub okoliczności złożyć się m a ją c e j; w tym  razie
ułoży  S ędzia pokoju ro tę  p rzy sięg i, sp isze ugodę p rzez  s tro n y  podpisać się
m ającą, i odbierze p rzysięgę , z zachow aniem  fo rm alnośc i, u staw ą o postępo­
w aniu sądowem  przepisanych.

§• 23.

U gody w Sądzie pokoju z a w a rte , m a ją  pow agę rzeczy ostatecznie o sa ­
dzonej, i są  w ykonalne w edług przepisów  ustanow ionych w dziale „O exekucyi“ 

 __________________  dla wyroków, przez Sądy pokoju wydanych-

*) W  ogó lności n ie  m oże opiekun  bez sądow ego  zezw olenia p rzed sięb rać  żadnych w a ż n ie ^ y c h  czynnośc i, ani te ł  ty c h , k tó re
n ie  odnoszą się do zw ykłego zarządu  g ospodarstw a . Nie m oże zatem  bez pozw olen ia  Sądu sam ow olnie zrzekać się, lub bezw arunkow o 
przyjm ow ać spadku , sp rzedaw ać  rzeczy  jem u  do zachow ania oddanych, zaw ierać  k o n trak tu  dzierżawy, wypow iadać kap ita łów  praw ne 
bezp ieczeń stw o  m ających, od stęp o w ać  w ierzy telności, zaw ierać  ugód w  spo rach , rozpoczynać, prow adzić lub zaprzestać  fabryki, handlu  
lub  rzem iosła.
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§• 24.

K ażdy uk rad  zgodny m a być za raz  do sen tencyonaryusza zapisany., przez 
strony, Sgdziegc i p isa rza  S ądu  pokoju podpisany. K ażdej stron ie  należy na je j 
żądanie w ydać w ypis u k ła d u  zagodnego.

W ypis ta k i podpisu je p isa rz  S ądu  pokoju.

B. postępowanie sporne.

$. 25.

W łaściwość sądownictwa. S ędzia pokoju  rozstrzyga spory  o u iszczen ie :
o) kw oty  do 200 z łr. w. a . ,  jeże li żądanie op iera  się  n a  dokum encie p u ­

blicznym  albo sądownie lub  no ta rya ln ie  legalizow anym ;
6) do 50 złr. bez w zględu n a  dokum ent, naw et w tenczas, jeżeli powód żąda 

osobistego św iadectw a lub  rzeczy ru c h o m e j, a  zarazem  w m iejsce ich 
zap łacen ia kw oty pieniężnej.
Do powyższych kw ot nie w licza się procentów  i ubocznych należytości.

§. 26.

P od ług  powyższej zasady  i w g ran icach  tych sam ych S ędzia pokojn  ro z ­
strzy g a  w szczególności:

a) ska rg i o szkody zrządzone bądź p rzez ludzi, bądź przez zw ierzęta ;
b)  sk a ig i o zap ła tę  za robo tę  robotnikom , należy tości m ajstrom , zasług  s łu ­

żącym, i o w ykonanie zobow iązań w zajem nych m iędzy p ryncypałam i n a j­
mującym i a cz e la d z ią , najem nikam i, furm anam i itd.

§. 27.

Spory o p rocen ta , pożyczki, reL ty  i  jak ieko lw iek  inne pow tarzające się 
św iad czen ia , m ogą ty lko  w tenczas p rzez  Sędziego pokoju  [do osądzenia być 
przy ję tem i (§ . 25), jeże li s tro n a  przeciw na Lie zaprzecza ty tu łu  praw nego do 
pobieran ia.

§. 28.

W  postępow aniu  spornem  je s t  ten  S ąd  pokoju w łaśc iw y m , w k tórego  
okręgu  pozwany, lub przynajm niej jed en  z pozw anych zam ieszkuje, lub  w k tó ­
rym  przebyw a, jeże li sta łego  zam ieszkan ia nie ma.

Podróżni w przejeździe, i w ogóle wszyscy, k tó rzy  w pew nem  m iejscu  
chwilowo się  za trzym ują, m ogą być zaskarżen i p rzed  S ąd  poko i a tegoż sam ego 
m iejsca, jeże li, czy to  ze zobow iązania, czy z sam ej L atu ry  rzeczy, czy wre 
cie z sam ego p rzep isu  p raw a wypada, że w tem  m iejscu  m ają  obow iązek u iś ­
cić się  z d ługu, lub  że w tem  m iejscu  dopuścili s ię  jak iego  czynu bezpraw ne­
go, z k tó rego  obow iązek w ynagrodzenia wypływa.
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D la spraw  zaś o szkody zrządzone w ogrodach, polach, łąkach , lasach, 
staw ach itp . właściwym je s t  ten  Sąd pokojn, w którego okręgu szkoda zrządzo­
n ą  została.

§. 29.

N ie należą do kom petencji Sądów pokoju  sp raw y
a) przydzielone specyalnym  (realnym  i kauzalnym ) S ądom ;
b) o części lub  resz ty  pretensyj, przenoszących p ierw otn ie powyższe kwoty

(§• 25).

§ 30.

Spory  o zap łacen ie w iększych nad kwoty w §. 25. w yrażone, ja k  niem niej 
spory  prow izoryalne i rum acyjne m ogą tylko w tenczas przez Sędziego pokoju  być 
p rzy ję te  i rozstrzygane, jeże li obydwie strony poddadzą się dobrow olnie ju ry s- 
dykcyi Sędziego poko ju , i to swoje oświadczenie w sen tencyonaryuszu podpiszą.

4  31.

Sędzia pokoju oprócz szczególnych przypadków  niniejszą ustaw ą objętych, 
m ocen je s t  o rzekać i wykonywać kary:

a) za  n ieposłuszeństw o przeciw  jego poleceniom  i nakazom  urzędow ym ;
b) za obraźliw e lub k rn ąb rn e  zachow anie się w czasie jego urzędowania.

W  obu w ypadkach może on skazać winnego na k a rę  p ieniężną od 1 zlr.
do 10 z łr. w a na fundusz ubogich m iejsca siedziby Sądu pokoju.

Orzeczenie to  należy uwidocznić w pro tokó le audyencyjnym  z w ym ienie­
niem  powodów kary.

W  raz ie  pod a) może on w sku tek  przedstaw ien ia uspraw iedliw iającego 
nałożoną k a rę  odw ołać albo zniżyć; —  w drngim  raz ie  k a ra  je s t  bezw zględnie 
w ykonalną.

Je że li popełnione zostało  w obec S ądu przestępstw o przeciw  ustaw ie k a ­
rzące j, sp isany  będzie p ro tokó ł i odstąp iony  Sądowi karzącem u, do stosownego 
urzędow ania, a w cięższych wypadkach zarządzi S ędzia pokoju p rzy trzym anie 
i odstaw ienie winowajcy.

Czynność tę  należy także uwidocznić w pro tokó le audyencyjnym .

§• 32.

Tok spora. S karga  m oże być na piśm ie lub  ustn ie  w niesioną.
Ma ona zaw ierać  w sobie im iona, nazw iska, za trudn ien ie  i zam ieszkanie 

pow oda i pozwanego, p rzedm iot sporu, ty tu ł p re ten sy i i żądanie stanowczo ozna­
czone,— w reszcie im iona, nazwiska, s ta n  i zam ieszkanie świadków powołanych.

§■ 33.

Gdy obie strony razem  staw ają, Sędzia pokoju może zaraz do ich w ysłu­
chania i do rozstrzygnięcia sporu  przystąpić.

Władza dyscyplinarna 
Sędziego pokojn.



§. 34.

Jeże li sam  ty lko  powód ze skargą, przychodzi, S ędzia po p rzekonaniu  się 
o swej w łaściw ości, w yznacza te rm in  do rozpraw y, na k tó ry  obie strony  przed 
siebie wzywa.

§. 35.

W e z „ a m a  do staw ienie się  w Sądzie pokoju, zaw ierać winne im iona i 
nazw iska stron, p rzedm iot sprawy, tudzież dzień i godzinę rozpraw y.

W ezw ania tak ie  doręczone być m ają  stron ie  powodowej i każdem u po ­
zw anem u.

N ie staw ający współpozwany uw ażany będzie za przystępującego  do 
obrony tego, k tó ry  odpow iada.

§. 36.

W  przypadkach nagłych Sędzia pokoju  m oże wydać wezwanie do stron , 
ażeby natychm iast s taw iły  się  do rozpraw y.

§• 37.

W ezw anie doręczone będzie stro n ie  osobiście za rew ersem .
Gdyby pozwany przy jęcia  wezwania odm ówił, lub  gdyby go woźny nie 

z a s ta ł w zam ieszkaniu , natenczas w pierw szym  raz ie  zaraz, a w drugim  za 
pow tórnem  zgłoszeniem  się p rzybije wezwanie na drzw iach jego  m ieszkania, i 
o tem  zda Sądowi spraw ę na rew ersie .

W  raz ie  n iezastan ia  pow oda w jego zam ieszkaniu , woźny doręczy zaw e­
zwanie jego domownikom.

Jeże liby  strony  odm aw iały podpisu , lub  podpisać nie m ogły, natenczas 
woźny potw ierdzi n a  rew ersie  d a tę  i m iejsce doręczenia, z w ym ienieniem  osoby, 
k tó rej wezwanie doręczył.

W szystk ie te  czynności woźnego m ają  praw ny sk u tek  rzeczyw istych doręczeń.

§. 38

Spraw y przyw oływ ane b ęd ą  z zachow aniem  ścisłego po rządku  kolejnego, 
ja k  s ą  zap isane w dzienniku.

Spraw y naglące m ają  pierw szeństw o.

§. 39.

S trony  m ogą się  dać zastąp ić  przez pełnom ocników . Pełnom ocnictw o m usi 
obejm ować um ocowanie do zaw arcia ugody.

U stne  tak ie  pełnom ocnictw o m oże być ważne, gdy je s t osobiście przez 
stronę  przed  Sędzią pokoju ośw iadczone i przez zastępcę przyjęte. O św iadcze­
nie tak ie  m a być do p ro tokó łu  audyencyjnego w niesione i podpisane.

N ie m oże być pełnom ocnikiem  p isarz  pokątny.

§. 40.

Gdyby jak ie  kosz ta  z powodu tego zastęp stw a  w yniknęły, nie będą m o­
g ły  być żądane od strony  przeciw nej, chociażby proces p rzegra ła .



§■ 41.
Gdy się obie strony  w te rm in ie  wyznaczonym staw ią, Sędzia pokoju, po 

w ysłuchaniu przedm iotu  sporu, p rzystępu je przedew szystk iem  do jednania stron. 
W  tym  względzie winien się trzym ać postanow ień §§. 21. i 22., a  jeżeli ugoda 
p rzysz ła  do sku tku , należy do niej zastosow ać §§. 23. i 24.

§• 42.

Gdy układ  zagodny do sku tku  nie przyszedł, Sędzia pokoju przystępuje 
do zbadania przedm iotu  spornego.

W  tym  celu przez stosowne py tan ia  w yrozum iew a strony, do stanowczych 
oświadczeń na fak ta  i okoliczności bądź pom ijane, bądź n iew yjaśnione zobo­
wiązuje, dokum enta jak ie  są  pokładane, odczytuje, s łucha  św iadków  i znawców, 
lub też zarządza i p rzeprow adza obejrzenie naoczne. W  ogólności obowiązany 
je s t  z u rzędu  spraw ę sporną w szechstronnie tak  m ieć zbadaną i w yjaśnioną, 
aby do w ydania w yroku m ógł przystąpić.

§. 43.

O droczenie te rm inu  rozpraw y w tym  ty lko raz ie  m iejsce m ieć m oże, gdy 
w edle uznania Sędziego pokoju n ieodparta  p rzeszkoda zaszła, dla k tó re j bez­
zw łoczna rozpraw a nie je s t  możliwą, lub  gdy obie strony w yraźnie się tego 
dom agają.

W  tak im  razie Sędzia pokoju wyznacza nowy term in, i og łasza go s tro ­
nom obecnym.

§ 44.

Jeże li powód w czasie dc rozpraw y naznaczonym  po przyw ołaniu spraw y nie 
staw a, skarga jego spada z re je s tru  sądowego, a  Sędzia przysądza pozw anem u 
na żądanie koszta , n a  k tó re  z przyczyny n iestaw iennictw a powoda narażony zosta ł.

W  tak im  razie wolno je s t  powodowi wnieść sw oją skargę pow tórnie, na 
k tó rą  jednakże pozwany ta k  długo odpow iadać nie je s t  obowiązany, dopóki m u 
kosz ta  przyznane zapłacone nie będą.

§• 45.

Gdy pozwany n ie s tan ie , Sędzia pokoju, spraw dziw szy, iż w ezwanie należycie 
i w czasie doręczone było (§• 37), na żądanie pow oda uzna je  i  og łasza  n iestaw ien­
nictwo pozwanego, i p rzystępuje do rozpoznania spraw y z sam ym  powodem.

U znanie niestaw iennictw a tra c i moc swoję, jeże li pozwany jeszcze podczas 
rozpoznania spraw y sta je  i obronę wnosi.

Może on być tylko w drodze porządkow ej n a  k a rę  p ien iężną na fundusz 
ubogich za spóźnienie się  skazany, co w pro tokó le audyencyjnym  uwidocznić 
należy. Jeże li zaś wezwanie w sposób przep isany  pozwanem u nie było do­
ręczone, natenczas winno być ponowione z w yznaczeniem  nowego term inu do 
rozprawy.

§. 46.

G dy s trony  odw ołują s ię  do św iadków, winne są podać ich  zaraz z im ie­
nia, nazw iska, s ta n u  i  zam ieszkania.
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Wyrok.

Sędzia pokoju, je ś li w ysłuchanie tychże uw aża za  konieczne, lub  jeże li 
z urzędu  p rzysłuchan ie  nie powoływanych św iadków  uzna za po trzebne, wy­
znacza na tej sam ej audyencyi te rm in  d la tychże św iadków, n a  k tó ry  wzywa 
ich p rzed  siebie.

N akaz len  w zględnie na strony  spór wiodące, p rzytem  obecne, zastąp i 
m iejsce ich wezwania.

§■ 47.

Świadków nie staw ających  skazu je  Sędzia pokoju na grzywnę, lub  też 
za rządza  ich przym usow e przystaw ienie.

W  raz ie  uspraw iedliw ionej przeszkody m ogą być od grzywny uwolnieni.
Czynności te  m ają  być w protokóle audyencyjnym  uwidocznione.

§. 48.

Gdy św iadek zam ieszkuje w obrębie innego Sądu pokoju, może być przez 
tenże  S ąd  pokoju, lub  swojego osobistego Sędziego przesłuchanym .

§. 49.

Świadkow ie i znawcy są  obowiązani dać św iadectwo sum iennie w edle swej 
wiedzy i p rzekonania. Od uznania Sędziego pokoju zależy, czy od nich odebrać 
przysięgę przed  złożeniem  św iadectw a lub  potem , czy też  pop rzestać  na ich 
zaręczeniu  przez podanie ręk i, „że zeznają szczerą i rze te ln ą  praw dę bez dwu­
znaczności, życzliwości lub n ienaw iści, i bez og lądania się na jakąko lw iek  ko ­
rzyść ." W ysłuchan i będą  osobno w obecności s tron , jeże li stanęły . S trony  będą  
m ogły czynić im  zapy tan ia na stosow ne okoliczności.

Świadkowie lub  znawcy za fałszyw e św iadectw a odpow iedzialni są  wobec 
praw a karzącego

§. 50.

Świadkom  lub znawcom żyjącym  z dziennego zarobku, albo tym , k tó rych  
po łożenie cc do sposobu u trzym an ia  na słuszne uw zględnienie zasługuje, p rzy ­
znaje S ędzia pokoju od stron  dotyczących w ynagrodzenie, wedle swego uznan ia  
w ym ie-zone, i tę  swoją decyzyę zaciąga do sen tencyonaryusza.

§. 51.

Gdy będzie chodziło o rozpoznanie m iejsca lub  ocenienia w artości szkód 
i żądanych  wynagrodzeń, S ędzia pokoju  w obecności stron , a w raz ie  po trzeby  
i  p rzez b ieg łych  uskuteczni tę  czynność, i  będzie m ógł n a  m iejscu spraw ę 
osądzić.

§. 52.

P o  ukończonej rozpraw ie S ędzia pokoju ocenia wynik te jże  jedynie ty lko 
w edle swej najlepszei w iedzy, sum ien ia  i p rzekonan ia .

On w ydaje w yrok, w ciąga go do sentencyonaryusza, og łasza  obecnym  stronom
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Opozycja.

na poczekaniu, lub najdalej n a  następującej audyencyi, nieobecnym  zaś przez 
bezzw łoczne wydanie wypisu w yroku z księgi pomienionej.

§. 53.

Sędzia pokoju wydaje wyrok w im ien iu  Jego  C esarsk ie j i K rólewskiej Mości. 
W yrok  zaw ierać w inien:
a) nazwę Sędziego i Sądu poko ju ;
b) strony  po im ien iu  i nazw isku, z pow ołaniem  się  na umocowania

staw ających zastępców ;
c) p rzedm io t sp raw y;
d) dzień au d y en cy i;
e) dok ładną  tre ść  o rze cze n ia ; z oznaczeniem  czasu, kiedy strona spór 

p rzegryw ająca m a się  u iśc ić  ze sk a za n ia ;
f) orzeczenie co do kosztów  sp o ru ;
g) upowodow anie treściw e w yroku;
h) d a tę  w yroku ;
i) podpis Sędziego i p isa rza  S ądu  pokoju.

§• 54.

Term in uiszczenia rozpoczyna się z dniem ogłoszenia wyroku, a  w razie 
w ydania tegoż zaocznie, z dniem  doręczenia takowego stronie pozwanej.

§• 55.

Przeciw  wyrokowi S ądu pokoju nie m a apelacyi, dozwoloną je s t jedynie 
opozycya (§. 58 J i kasacya (§• 73. —  §. 77.)

§. 56.

W yrok sta je  się  prawom ocnym  z ogłoszeniem  stronom  obecnym, lub z do­
ręczeniem  go stronom  nieobecnym.

§• 57.

Każdej stronie należy na je j żądanie wydać wypis w yroku z senteneyo- 
naryusza.

W ypis tak i podpisuje p isarz S ądu pokoju.

§. 58.

S tron ie zaocznie skazanej służy praw o założyć opozycyę przeciw w yro­
kowi w tym  Sądzie, k tóry  takow y wydał.

Opozycyę m ożna wnosić aż do udzie len ia  k lauzu li egzekucyjnej.

§. 59.

O pozycyę m ożna wnosić ustn ie  lub  pisem nie.
S trona oponująca winna rów nocześnie podać im iona, nazwiska, stan  i z a ­

m ieszkanie św iadków, do swej obrony powołanych.
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Exekncya.

8- 60 .

Gdy S ędzia pokoju  p rzy ją ł opozycyę, co w sen tencyonaryuszu  uwidocznić 
należy, w prow adza nowe postępow anie, i albo u trzym uje swój wyrok, lub  też  
zm ienia takowy.

P rz y ję ta  opozycya w strzym uje w ykonalność wyroku.

§. 61

S tro n a  oponująca, k tó rab y  drugi raz  zaocznie spraw ę puśc iła , n ie  będzie 
ju ż  więcej do opozycyi dopuszczoną, a  sam o ogłoszenie w yroku czyni go p ra ­
womocnym.

§. 62.

Je że li s tro n a  w przeciągu  trze ch  m iesięcy po upływ ie te rm inu  uiszczenia, 
w wyroku lub  ugodzie w yrażonego zażąda od Sęaziego pokoju  k lauzu li exe- 
kucyjnej, Sędzia pokoju  zaopatrzy  wypis wyroku lub  ugody w tę  k lauzulę , i 
zanotu je tę  c z y n n o ś ć  w sentencyonaryuszu.

P óźniej w niesione ta k ie  żądanie nie m oże ju ż  być uw zględnionem . P rzez 
um ieszczenie klauzuli exekucyjnej w yrok lub  ugoda s ta ją  się  w ykonalnem '.

§. 63.

K lauzu la  exekucyjna m a opiew ać:
„W yrok (u g o d a) powyższy je s t  wykonalny. W  im ieniu  Jego  Ces. i  Król. 

M ości c. k. Sąd pokoju okręgu  wzywa w szelkie Sądy, aby na
żądanie strony  exekucyi tego wyroku (ugody) udzieliły , w szelkie w ładze a d ­
m inistracy jne, aby p rzy  przeprow adzeniu  exekucyi były  pom ccnem i i poleca 
w szelkim  organom  sądowo-w ykonaw czym , aby exekucyę tego w yroku (ugody) 
w sposób praw em  przep isany  przeprow adziły . “

N astęp u ją  d a ta  i podpis Sędziego pokoju i p isarza , tudzież pieczęć sądowa.

§. 64.

E xekucya w inna być udzie loną :
1) przez Sędziego pokoju, w k tórego  okręgu  znajdu je się  przedm iot

exekucy\, jeże li idzie o oddanie rzeczy ruchom ej (§ . 66 .), lub  ścią- 
gn ien ie sum y pieniężnej (§. 6 7 .);

2) p rzez  zw ykłego Sędziego exekucyjnego we w szystkich innych wy­
padkach .

§. 65.

N akaz exekucyjny Sędziego pokoju winien być w ystosow any do woźnego, 
podpisany p rzez  Sędziego pokoju, i pieczęcią sądow ą zaopatrzony. Żądanie
exekucyi i je j dozwolenie należy wciągnąć do dziennika.
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Jeże li stroną, w inną je s t  oddać rzecz ru ch o m ą , woźny takow ą od niej 
o d b ie rze , i w ręczy upraw nionem u za  potw ierdzeniem  odebrania n a  nakazie 
exekucyjnym .

§• 67.

W  razie  skazan ia strony  na zap łacen ie  sum y p ie n ię ż n e j, woźny odbierze 
od niej tyle, ile  na zaspokojenie p re ten sy i i kosztów  exekucyi je s t  potrzebnem , 
i wrgczy po zatrzym aniu  kosztów  exekucyi w ierzycielow i za potw ierdzeniem  
odebran ia na nakazie  exekucyjnym.

Gdy woźny nie znajdzie dostatecznej gotow izny u d łu ż n ik a , uwidoczni 
tę  okoliczność na nakazie exekucyjnym , i przed łoży  go S ędziem u pokoju, k tó ­
ry  bezzw łocznie rozporządzi sprzedaż publiczną ruchom ości d łużn ika.

M iejsce i czas sprzedaży ogłosi Sąd pokoju przez przybicie obw ieszcze­
n ia w zabudow aniu Sądu pokoju, i w m ie jsc u , w którem  się  sp rzedaż odbędzie.

§. 6 8 .

Do sprzedaży  publicznej należy rozpisać tylko jeden term in . Cenę w y­
w ołania stanow i przy  akcie sprzedaży  publicznej znawca, przez Sędziego p o ­
koju  do tego naznaczony, a  woźny odbyw a sprzedaż choćby niżej ceny wywo­
łan ia , i postępuje w niej ta k  długo, aż kw ota, na zupełne zaspokojenie w ie­
rzyciela i kosztów  exekucyi potrzebna, nie zostan ie uzyskaną.

P rzy  sprzedaży trzym ać się będzie woźny ile m ożności porządku przez 
d łużn ika wskazanego.

U zyskaną ze sprzedaży kw otę woźny po s trącen iu  kosztow  licytacyi, w rę­
czy w ierzycielowi za  potw ierdzeniem  odeD rania na nakazie exekucyjnym , n a d ­
wyżkę zaś, jeże liby  ja k a  pozostała, zwróci dłużnikow i.

§. 69.

Gdy w ierzyciel odbierze zaspokojenie swoje, czy to  częściow e, czy ca ł­
kow ite, winien wręczyć natychm iast kw it dłużnikow i, nad to  w ra z ie  zupełnego 
zaspokojenia zwrócić dłużnikow i ty tu ł pierw otny, i złożyć do jego rąk  wyrok 
lub u g o d ę , w raz ie  zaś częściowego ty lko zaspokojenia, w ręczyć te  dokum enta 
woźnemu, k tó ry  częściowe zaspokojenie na nich zanotu je i zw róci wierzycielowi.

Bez złożenia wyroku lub ugody woźny nie zaspokoi w ierzyciela, i zda o 
tem  spraw ę Sądowi pokoju.

§. 70.

N ie m ogą być poddane pod exekucyę następu jące  rzeczy:
a) ziarno na obsiew, bydło robocze, narzędzia i sprzęty, k tó re  są  do 

p row adzenia zwyczajnego gospodarstw a rolnikow i po trzebne;

b) pościel, suknie i odzież ta k  dłużnikowi, jako też  jego rodzinie wraz 
z nim  m ieszkającej —  niezbędnie potrzeDnc;

§. 66.
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Kasacya.

c) narzędzia  i  sprzęty , bez k tórych  d łużn ik  nie m ógłby swego rz e ­
m iosła  prow adzić, lub  w ogóle swego za trudn ien ia  w ykonyw ać;

d) rzeczy do służby relig ijnej wojskowej lub urzędowej należące, a w 
ogóle k tó re  z sam ej swej jakości lub  z widocznych cech n iew ą t­
pliw ych do poznania d a ją , że nie są  w łasnością o sob istą  d łużnika.

§■ 71.

W szelkie spory  w postępow aniu  exekucvjnym  zachodzące, ja k  n. p. że 
exekucya nie pow inna b y ła  być dozw oloną, że rzecz nie należy podciągnąć 
pod exekucyę , że rzecz podciągnięta  pod  exekucyę stanow i cudzą w łasność, 
ile, p rzez kogo i kom u należy kosztów  w ypłacić itd . i td .,  ja k  niem niej w szel­
k ie  zażalen ia przeciw  postępow aniu woźnego i znawcy rozstrzyga Sędzia po­
koju  jako  sprawy naglące, i o rzeczenia w ciąga do sen teneyonaryusza.

Spory te  i zaża len ia  należy wprowadzić w przeciągu  dni 8, inaczej s trona  
s łu ch an ą  nie będzie.

§. 72.

O w szystkich swoich czynnościach w inien woźny zdać spraw ę Sądowi 
p o k o ju , k tó ry  uw idoczni je  w d zienn iku , pow ołując się n a  spraw ozdan ie  wo­
źnego, jak o  a legat.

§. 73.

K asacya w yroku m oże być zaskarżoną p rzed  S ądem  kasacyjnym  w n a ­
stępujących  ty lko  p rzypadkach :

a] z powodu niew łaściw ości S ąd u ;
b) gdy Sędzia w ydał w yrok , chociaż d la  przyczyn n in ie jszą ustaw ą 

§. 11. w ytkniętych m ia ł obow iązek w yłączyć się od sądzenia.

§. 74,

Do zask arżen ia  kasacyi wyznacza się  te rm in  8 dni od d n ia  ogłoszenia, 
a  w zględnie doręczen ia wyroku tem u, k tó ry  zask arza  kasacyg . Później za sk a­
rżona kasacya  nie może być p rzy ję tą .

W  należytym  czasie zaś w niesiona k asac y a  w strzym uje exekucyg.

§• 75.

J a k  d ługo d la K ró lestw a G alicyi i Lodom eryi z  W ielk iem  K sięstw em  
K rakow skiem  n ie będzie utw orzony Sąd kasacyjny d la spraw  cywilnych, c. k. 
Sądy krajow e wyższe pełn ić  będą czynności Sądów  kasacyjnych.

§. 76.

K asacyg zgłosić należy p isem ni^ lub  ustn ie  u Sędziego p o k o ju , k tóry  
wyrok w ydał. Sędzia pokoju, uwidoczniwszy zaskarżen ie  kasacyi w senteneyo- 
n a ry u s z u , przedłoży  takow ą najdale j w przeciągu  dni 8 po je j w niesieniu S ą­
dowi kasacyjnem u ze sw ojem i uw agam i i dotyczącem i aktam i
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W  raz ie  uznania skarg i kasacy jnej za  uzasadnioną. Sąd kasacyjny znosi 
wyrok zaskarżony wraz z postępow aniem , k tó re  go poprzedziło, i wyznacza 
w przypadku § 73. lit. b ) inny Sąd pokoju.

Sędzia pokoju uwidoczni wynik zaskarżonej kasacy i w dzienniku i sen- 
tencyonaryuszu.

§- 77 .

-------



F orm ularz  do § 7. Nr. I.

Rota przysięyi.

P rzysięgn iesz  P an u  Bogu W szechm ogącem u, że N ajjaśn iejszem u M onarsze, N ajtn iłośeiw szem u P anu  
naszem u , F ranciszkow i Józefowi I . , Cesarzowi A u stry ac k iem u , K rólow i A postolskiem u W ę g ie r, Galicyi, 
Lodom eryi itd . itd . i w szystkim  od N iego pochodzącym  w R ządzie N astępcom  w iernym  i posłusznym  b ę ­
dziesz, że gdy najw yższem  postaw ieniem  z d n i a ....................................N ajjaśn iejszy  P an  raczy ł cię m ianow ać
Sędzią pokoju d la  o k r ę g u ..........................., w edług konsty tucyjnych ustaw  M o n a rc h ii, a  w szczególności
naszego k ra ju  koronnego ściśle się zachow yw ać, i w łożone n a  ciebie obow iązki gorliw ie w ypełniać b ę ­
dziesz , że m ianow icie p rzekazane sobie ustaw am i urzędow e czynności bezstronnie i sp iesznie za ła tw iać , 
istn iejących ustaw  i przepisów  służbow ych ściśle trzym ać s ię ,  że każdem u bez różnicy s tan u  i osoby, 
ubogiem u ja k  bogatem u zarówno wedle twojej najlepszej wiedzy, sum ien ia i p rzekonan ia  spraw iedliw ość 
w ym ierzać będziesz, że żadnych jak ichkolw iekbądź podarunków , lub pod jakim kolw iekbądź pozorem  u k r y ­
tych k o rzy śc i, k tó reby  się  do urzędow ania twojego odnosić m ogły, bądź p o śred n io , bądź bezpośrednio  
nigdy przyjm ow ać n ie  będziesz, że w styczności ze stronam i przyzw oicie i godności s ta n u  sędziow skiego 
odpowiednio zachow yw ać się i w ogólności ta k  postępow ać będziesz, ja k  na człow ieka honoru  i rzetelnego  
Sędziego pokoju  przystoi.

To co mi te ra z  w łaśn ie przeczytano, w szystko dobrze i dok ładn ie  zrozum iałem , i w edług tego w ier­
nie postępow ać będę.

T ak  m i P an ie  Boże dopom óż!
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Sprawozdanie

komisji do opracowania projektu do ustawy o Sądach pokoju dla 
spraw spornych i niespornych.

Wysoki Wydziale krajowy !

U ch w ałą  swoją z d. 20. g rudn ia  1869. do 1. 13.740 z łoży ł W ysoki W ydzia ł k rajow y kom isvę facho­
wą z cz ło n k ó w : O ktaw a P ie tru sk ie g o , W ik to ra  Zbyszew skiego i B azylego K ow alskiego , i po lecił te jże  
w ypracow ać i p rzed łożyć sobie p ro je k t do ustaw y o Sądach pokoju  d la  spraw  spornych i niespornych.

K om isya ta  następn ie , w moc uchw ały  W ysokiego W ydzia łu  krajow ego z d. 4 stycznia 1870. do 1. 
13 .740 przez członka F ra n c isz k a  B orońskiego wzm ocniona, ukonsty tuow ała  się  w ten  s p o s ó b , iż w y b ra ła  
O ktaw a P ie tru sk ieg o  swoim Przew odniczącym , a  B azylego K ow alskiego i F ra n c isz k a  B orońskiego re fe ren ­
ta m i i odbyła, ja k  p ro to k ó ły  dotyczące pod ./• za łączone o k az u ją , posiedzeń  33.

Z astanow iw szy się  nad in s tjtu c y ą  Sądów pokoju, n iem al we w szystk ich  państw ach  kon tynen tu  e u ro ­
pejskiego od daw na zap row adzoną , w W ielk iem  K sięstw ie K rakow sk iem  aż do ro k u  1855. is tn ie ją c ą , a 
w K ró lestw ie P olsk iem  po dziś dzień  z a c h o w a n ą , K om isya p rzedew szystk iem  zbadać m u sia ła  i zb ad a ła  
k w e s ty ę , w ja k ich  rozm iarach  i form ach in sty tucya  ta  w obec istn ie jących  stosunków  społecznych i insty - 
tucyj praw nych naszego k ra ju  da się  d la  naszego spo łeczeństw a zastosow ać.

M usia ła  w ięc najp ierw  ś le d z ić , aża li n ie  znachodzą się  w istn ie jącem  praw odaw stw ie ślady in sty tu - 
cyj lub  postanow ień , opartych  na jed n an iu  s tro n  i m ających, chociaż ty lko w p rzy b liżen iu , te  sam e co 
w ogóle Sądy pokoju cele, ażeby może zaczepiając pon iekąd  o n ie , dostać  w skazów kę do ich rozwoju 
dalszego.

W  tym  w zględzie n a tra fiła  w praw odaw stw ie austryack iem  n a  n as tęp u jące  postanow ienia, k tó re , a c z ­
kolw iek w założeniu  dobre, nigdy w p rak ty ce  nie dały  spodziew anego rez u lta tu , i są  n iezbitym  dowodem , 
iż n a  tern polu praw odaw stw a zu p e łn a  refo rm a n iezbędnie je s t  po trzebną.

i.

Praw odaw stw o austryack ie , zasadzające  się  głów nie n a  teory i, je s t  dzieckiem  trw ożliw ości, p o su n ię ­
te j do osta tecznych  granic, a p rocedu ra  cyw ilna posunę ła  się  do tego stonn ia, iż zam iast być o b ro n ic ie k ą
poszkodow anego, je s t  raczej jego p rzeciw niczką p  obronicielką d łużnika.
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Mimo całej swojej drobiazgow ości pom inęło to praw odaw stw o zupe łn ie  insty tucyę, w k tó rejby  je d n a ­
nie stro n  przew ażną g ra ło  ro lę : n iem asz prze to  u nas ani w ł a d z y  p o j e d n a w c z e j ,  ani  i n s t y t u -  
c y i  r o z j e m c z e j ,  ani  też S ą d ó w  p o k o j u .

W praw dzie i w A ustry i n a  dobrych chęciach w ty m  względzie nie zbyw ało, — j a k  to  później is to tn ie  
zobaczym y. — a le , ażeby przy  przym usowej insty tucy i procedury  sądowej ustanow ić ta k że  insty tucyę p o ­
je d n a n ia , k tó raby  z pom inięciem  dług ich  i kosztow nych form alności podała stronom  zw aśnionym  sposo­
bność zakończenia spraw y w sposób raźny  i niekosztow ny, nad tem  u n as do tąd  nie zastanaw iano  s i ę , a 
naw et zw inięto ta k ie  insty tucyę, gdzie je  zastano , jak  w D alm acyi i w W ielk iem  K sięstw ie K rakow skiem , 
k ie ru jąc  się źle zrozum ianą jednością  P aństw a, a  raczej ideą  cen tralizacy i.

W praw dzie praw odaw stw o au s try ack ie  zostaw iło  w szystkim  obyw atelom  do woli: p o z a s ą d o w n i e  
i w S ą d z i e  g o d z i ć  s i ę ,  l u b  t e ż  w S ą d z i e  p r o c e s o w a ć  s i ę

Lecz na cóż przydadzą się  tak ie  pozasądow e ugody, jeżeli p rzepisy  nadw ornych dekretów  z d. 11. 
w rześnia 1801. r. N r. 537. i z d. 30. g rudn ia  1803. Nr. 644 Zb. p. sąd . niezdolnem i je  do exekucyi 
uznają.

To też widzim y iż po trzeba nieodzow na insty tucy j pojednaw czych i Sądów, nie zw iązanych niezliczo- 
ńem i form alnościam i um ia ła  w n iek tórych  w arstw ach tow arzystw a u torow ać sobie drogę. I  ta k  Izraelic i, 
K araici i F ilipon i sz u k a ją  zw ykle załagodzen ia  i zasądzenia swoich spraw  u rabinów  i starostów . T ak ie  
Sądy je d n a k ż e , n ie  m ając żadnego publicznego c h a rak te ru , posługu ją  się w egzekucyi najczęściej te ro ry -  
zm em : w szelako i do tak ich  Sądów  przybiegają częstokroć obyw atele naw et innych wyznań religijnych, 
będąc zm uszeni bądź  to  so lidarnością in te re su  ze swoimi w spóln ikam i, bądźto  ze słusznej obawy przed  
w ielkiem i w ydatkam i i długiem  w yczekiwaniem  zasądzenia spraw y p roste j na drodze ustaw y procesow ej.

U staw odaw stw o austryack ie , czując n iedosta teczności, pow szechnej ustaw y sądow ej, dozw oliło stronom  
g o d z i ć  s i ę  n a  S ę d z i e g o  p o l u b o w n e g o ,  n ie  k rępującego  p rzep isam i postępow ania sądowego 
(R ozdział X X V II. §§■ 3 5 9 — 3 6 5 ) ; usankcyonow ało nareszcie o s o b n e  s t a t u t a  zak ładów , stow arzyszeń 
i  banków, uw aln iając je  z pod przepisów  pow szechnej ustaw y sądowej na w ypadek sporów m iędzy człon • 
kam i swoimi, — i jakko lw iek  w tych przypadkach  nic odm aw ia rzeczy zasądzonej naw et exekucyi sądowej, 
jednakże p rzypuszczen ie sam o, że w najczęstszych  w ypadkach dozwolono stronom  odnosić się  t a k ż e  do 
sędziego zwykłego, zachęca strony  do w yłam yw ania się  z pod w yroku Sąciu polubow nego, a tak im  sposobem  
i rzeczone przyw ileje s ta ją  się  w p rak tyce  najczęściej niew ykonalnem i lub  ty lko w ątpliw em i pó łśrodkam i.

N ie  chcem y posądzać ustaw odaw stw a naszego o chęć pociągan ia zysku  z sądow nictw a, w inniśm y j e ­
dnakże i to pod n ieść , że zaledw ie w k tórem  P aństw ie  europejsk iego  kon tynen tu  budże t państw ow y z g a ­
łę z i sądow nictw a ty le  czystego dochodu wykazuje, ja k  w A u s try i* ) , a  ta  uwaga, nas ty lko  w tem  zdaniu  
u tw ie rd za , że u nas poszukiw anie swego p raw a w d roaze  zwykrego p rocesu  je s t  za  d ro g ie , zatem  i od­
stra sza jąc e . S ku tk i zaś tak iego  praw odaw stw a są  za is te  ty lko  pożałow ania godne, bo rów nają się  ty lko  od­
m ów ieniu  ubogiem u sądownictw a. W  tym  w zględzie i  nad an ie  praw a ubogich, a  tem  sam em  u w o l n i e n i e  
c z a s o w e  od p łacen ia  stem pli (§ . 13. ust. z d. 9. lu tego  i 2. s ie rpn ia  1850. N r. 50. i 328. D z. pr. P .), 
ja k o te ż  t y m c z a s o w e  zaliczki z kasy  państw ow ej, dozw alane n a  pokrycie gotow ych w ydatków  zastępcy  
praw nego ubogiem u nadanego (§ 16. u s t. z d. 6. lipca  1868. N r. 96. Dz. pr. P .)  n ie  pom agają  wiele, 
bo chociaż ta k i  ubogi w ygra proces, sum a w ygrana idzie p rzedew szystk iem  n a  op łacenie stem plow  i n a -  
leży tości, tak , że często  z w ygranej bardzo  m ało  pozostaje. W iedza praw a je s t  to  zw yczajnie ch lubą k o n ­
sty tucy jn ie  rządzonych  narodów , a  czyż u nas ta k  ła tw o do te j w iedzy p rzy jść  m o ż n a?  czyż m ia łab y  ona 
jeszcze d ługo  zostaw ać w yłącznym  m onopolem  jurystów , k tó rzy  z pow ołan ia swego te j nauce pośw ięcają

‘) B udżet p aństw ow y  na r. 1810. w ykazuje dla M inisterstw a spraw ied liw ośc i w ydatków  zw yczajnych 1 3 ,9 7 8 .1 7 0  ztr. , nadzw y_ 

czajnych 9 9 9 .6 9 8  z Ir., razem  w ięc 1 4 ,9 7 4 .8 6 8  zJr. D ochody zaś z s tem pli 1 1 .8 4 0 .0 0 0  i t r . ,  a z tax  i n a le iy to śc i od spraw  praw nych  

2 0 ,1 8 5 .3 5 5  i t r .  w ynoszę; razem  w ięc 5 2 ,0 2 5 ,5 3 5  zfr. (Ustawa finansow a z dnia 12 . kw ietn ia  1 8 7 0 . N r. 52 . Dz. p r. P.).
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s ię ?  lub częstokroć być tylko ponętą, dla pisarzy pokątnych, k tórzy  exploatu jąc m ew iadom ość form alności 
procedury  sądowej jednej strony , ja k  też  n iechęć, bojaźń i w strę t procesow ania się  drugiej strony, obydwie 
ok ład a ją  haraczem  n a  swoją korzyść?

Spraw iedliw ość w ym ierzona zaw sze i doraźnie rozbudza i w zm acnia w ludzie jej poczucie, rozkrzew ia 
przez to poszanow anie d la  ustaw , a tern sam em  je s t najsiln iejszą podstaw ą bezpieczeństw a i po rządku  p u ­
blicznego. Lecz poczucie spraw iedliw ości w łaśn ie tam  przykw ita, gdzie is tn ie je  publiczna jej. szkoła, gdzie 
przy  o tw artych  drzw iach mąż zaufania i n ieskaz ite lnej sławy, w edle sum ienia i p rzekonan ia swego głosi 
swoje w yrok i; gdzie natychm iast znajduje skrzyw dzony otuchę i odbiera spraw iedliw ość, a krzyw dzący po ­
kryw a się w stydem  i srom otą  w obec swoich w spółbraci i w obec opinii publicznej. Takiego niezawodnego 
ham ulca w w ykroczeniu przeciw  ustawom , tak ie j in sty tucy i publicznej u nas do tąd  niem asz, jakkolw iek  
is tn ie ją  one już u w szystkich cywilizowanych narodów , i żaden naród  nie pozbył się ich nigdy dob row oln ie!!

W ypada nam  te raz  w ykazać, o ile praw odaw stw o au stry ack ie  utorow ało drogę u  n as  do podobnych 
insty tucyj przynajm niej przez rozkrzew ienie m yśli o dobrowolnych uk ład ach , bądź to  p r z e d  w ystąpieniem  
procesu zwykłego w y  m a g a  n y c h ,  bądź w t r a k  c i  e p rocesu  d o z w o l o n y c h ,  a  naw et z u r z ę d u  u s i ­
ł o w a ć  s i ę  m a j ą c y c h .  —

Zanim  w szelako przystąpim y do poszczególnego zestaw ienia tych śladów  dobrowolnego spraw  z a ła ­
tw ien ia w ustawie, sądowej z 1796 r. i w innych ustaw ach zaw artych , należy wspom nąć poprzód o n ie k tó ­
rych  postanow ieniach, wedle k tó rych  w pewnych przypadkach je s t  rzeczą w ł a d z y  p o l i t y c z n e j ,  usiłować 
zaw arcie uk ładu  dobrowolnego m iędzy stronam i p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  s p o r u  w S ą d z i e .  I  ta k :

1) Nadw. d ek re t z dn ia 9. l5p ca 1808. Nr, 852. Zb. pi sąd w z b r a n i a ł  g m i u o m  m i e j s k i m  
w G alicyi w ytaczać procesa przed S ądam i bez poprzedniego na to  zezw olenia w ładzy krajow ej 
P ostanow ienie to  uchylonem  zosta ło  §. 30. lit. e) ustaw y gm innej z dn ia  12. sie rpn ia 1 8 6 6 , a 
sk u tek  je s t  ten, iż gdy gm iny, nim  tak ie  spory w ytaczają, s ta ra ją  się rzecz w drodze ugodo­
wej załatw ić, liczba procesów  ze strony  gm in w Sądach  w ytaczanych lub też przeciw  nim  tam że 
wytoczonych znacznie zm niejszyła się

2) Ces. p a ten t z d. 1. w rześnia 1781. Nr. 23 polecał p o d d a n y m ,  nim  p rzy stąp ią  do w ytoczenia 
sporu  dworom, zażądać od zw ierzchności dom inikalnej za łagodzen ia  spraw y. Ze zniesieniem  s to ­
sunku  poddańczego upadło  to  postanow ienie.

3) D ek re t nadw. K ancelary i z d. 20. w rześnia 1826. Nr. 2.221 nakazyw ał w rozpraw ach o p o b ó r  
d z i e s i ę c i n y  usiłow ać za ła tw ien ia  spraw y w edle § 32. p a ten tu  poddańczego z d. 1. w rześnia 
1781. d o b r o w o l n y m  u k ł a d e m :  — od czasu zaś zniesien ia  serw itutów  w szelkiego rodzaju  
(ces. p a te n t z dnia 7. w rześnia 1848.) i u regulow ania w ynagrodzenia za  takow e (ces. p a ten t 
z d. 5. lipca  1853. N r. 130. Dz. p i. P .) s ta ł  się powyższy a e k re t bez znaczenia.

4) W łaściw e p raw id ła  celem  usiłow ania ugod) w tych przypadkach, w k tó rych  m i ę d z y  p o d d a ­
n y m i  spór rozpocząć się  m iał, postanow ił nadw orny d ek re t z d 20. lis to p ad a  1795. N r. 265. 
i po lecił w u stęp ie  lit . g ) pierw szej instancyi sądowej p rzestrzegać, ażeby przepisy  dotyczące 
ściśle zachowano, a  naw et pozwu form alnego nie przyjm ow ano do postępow ania sądowego, z a ­
n im  nie będzie na to  dowodu, iż strony b e z s k u t e c z n i e  u s i ł o w a ł y  p o g o d z i ć  s i ę  
p r z e d  u r z ę d e m  k a m e r a l n y m .  W szelako to  sam o praw o jak b ąd ź  przy w ytaczaniu pozwów 
tego dowodu w ym agało, zostaw iało  sędziem u dowolność w jego postępow aniu : albowiem  w u stę ­
pie h) postanow iło, „że samo zaniechanie usiłow an ia ugody n ie należy uw ażać za powód do 
uniew ażnien ia rozpraw y, skoro takow ą przeprow adzono i już  w yrok wydano “ — Od czasu zaś 
zrów nania wszystkich stanów  w obec praw a, tak że  i poddańczy p a te n t s tra c ił  m uc obow iązu­
jącą, i byli poddani poszukują praw  swoich p rzed  zw ykłem i S ądam i; —  w iększa zaś część 
ludności w iejskiej zdaje swoją spraw ę n a  sąd „rozum u w ójtow skiego,“ lub też ucieka ją  się z nią 
do „ludzi w grom adzie “ i od tych rozpoznania i za sąd zen ia  swoich in teresów  żądają.

4
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D alej po leca ustaw odaw stw o au stry ack ie  p o l i t y c z n y m  w ł a d z o m  usiłow anie u g o d y  
p r z e c t  r o z p o c z ę c i e m  p r o c e s u  w S ą d a c h .

5) P rz y  w szelkiego rodza ju  w y w ł a s z c z e n i a c h  na rzecz wys. S karbu, na u trzym anie gościńców, 
n a  budowy wodne, n a  staw ienie san ita rnych  kordonów, lub  też na budowę kolei żelaznych (de­
kretu. nadw. Kanc. z dn ia 10. lutego 1834. Zb. pr. poi. Tom 62., z d. 2. m aja 1818. Tom  46., 
z d. 11. paźdz. 1821. T. 49., z d. 23. paźdz. 1834. T. 62., z d. 13. m aja 1832. T. 60., z dnia 
25. lis topada 1844. T. 27., z d. 4. kw ietn ia 1837. T. 65., z d. 29. g rudn ia  1837. i 18 czerwca 
1838. i z dn ia  30. czerw ca 1838. Tom  66).

6) P rzy  k a ta s tra ln y ch  pom iarach i rozgran iczeniach  (nadw . d ek re t z d. 23. listop . 1822. Nr. 20 3 5 8 , 
rozp. czeskiego G ubern . z d. 30. g rudn ia  1822. N r. 61.019. [p. 9 0 3 .]) .

7) P odczas trw an ia  stosunku  służbow ego lub przynajm niej przed  upływ em  30 dni po jego u k o ń ­
czeniu —  jeże li chodzi o zap ła tę , k tó re j dom agają się sługi od służbodaw ców  lub też, czeladź, 
robotn icy  i pom ocnicy od fabrykantów  lub przem ysłow ców  (rozp. M inist. spraw  wewnętrz, z dnia 
7. g ru d n ia  1856. N r. 224. Dz. pr. P ań stw a);

8 ) w tychże sam ych p rzypadkach  ja k  pod 7.), jeże li m ia łby  rozpocząć się spó r, pochodzący ze 
sto su n k u  służby  m iędzy w iejokim i i leśnym i gospodarzam i i tychże robo tn ikam i lub najem nikam i 
(rozp. M in ister. spraw  w ew nętrz. z d. 15, m arca  1860. Nr. 73. Dz pr. P ) ;  nareszcie

9) u staw a lasow a (ces. pat. z d. 3. g rudn ia  1852 N r 250. Dz. pr. P .) postanaw ia w §. 64 , ażeby 
z pow odu zajęcia  byd ła  w szkodzie strony  pogodziły  się, i toż sam o przep isu je rozporz. M inist. 
sp raw  wewn. i spraw iedl. z d. 30. stycznia 1860. N r. 28. Dz pr. P . w p rzypadkach  szkodnictw a 
polow ego; gdyż tylko spraw y o odszkodow anie, pochodzące z golow ego szkodnictw a przez zada- 
w nienie zgasłego, na drodze p rocesu  dochodzić należy (§. 30).

Oprócz, tego §. 359. P o st sąd. stanow iący „iż żadna s tro n a  nie może od zap isan ia  się n a  sąd  po lu­
bowny odstąp ić bez  zezw olenia drugiej strony, “ w zbran ia lem  sam em  w ytoczenia spraw y przed sąd  zw ykły,
a tylko zas trzeg a  się to  praw o w tych dwóch w ypadkach, jeżeli strony zastrzeg ły  sobie tok  apelacyi, lub
też  sędzia polubow ny dopuśc ił się  oszustw a (§. 362. P ostępow ania  sądow ego).

Z przytoczonych do tąd  wypadków nie w idać zatem  właściwego przym usu  stron , ażeby praw  swoich 
pozasądownie dochodziły , zw łaszcza, od kiedy nadw orny d e k re t z dnia 5. m arca  1789. L  981. Zb. pr. s. 
zn iósł w szelki p rzym us do ugody ta k ż e  m iędzy najb liższym i krew nym i. Mimo to  strony  zała tw ien ie  swoich 
sporów chętnie n i e s ą d ó w y m  o r g a n o m  lub w ł a d z o m  p o l i t y c z n y m  poruczają, bądź to  z obawy 
p rzed  długim  i kosztow nym  procesem , bądź znow u dlatego, że m ianow icie: a) wedle § 365. P o st. sądów, 
w yrok S ądu polubownego m oże być w Sądzie zwyczajnym  egzekw ow any; b) dobrow olne uk ład y  daw niej
1) p rzed  dom inikalnem i u rzędam i zaw arte , na zasadzie nadw . d ek re tu  z dn ia  23. czerw ca 1788. N r. 851. 
Zb. pr. polit., jak  też  obecnie 2 )  p rzed  dyrekcyam i policyi, n a  zasadzie nadw. d ek re tu  z dnia 16. styczn ia 
1801- N r. 516. i nadw. d ek re tu  z dn ia 8. czerw ca 1816. N r. 1.255 ; lub  nakoniec 3 )  przed  politycznem i 
m a g is tra tam i wedle nadw. d ek re tu  z dn ia  8 czerw ca 1832, —  albo w ogóle przed politycznem i urzędam i 
zaw arte , są  do egzekw ow ania zdolnem i, p rze to  też strony  s ta ra ją  się  częstokroć czystą spraw ę sądow ą 
sprow adzić n a  drogę polityczną, ażeby ty lkc  procesu  w sądach ominąć.

Co do w zm iankow anego przym usu jeden  ty iko w yjątek  po dziś w D alm acyi znajdujem y, gdzie wedle 
rozpo rządzen ia  M inist. spraw iedl. z dnia 23. lis topada 1854. Nr. 301. Dz p. P. także po zaprow adzeniu 
ustaw y sądow ej, p r z e d  w ytoczeniem  pozwu w sądzie, m usi w m yśl rozp. dalm atyńsk iego  G ubernium  z d, 
14. kw ie tn ia  1829. N r. 6.783. (R accolta delle leggi e t ord inanze d e ll’ anno 1829. per la  D alm azia p. 140. 
ecc.) poprzedzać usiłow anie ugody w m iejskiej P re tu rze , chociażby spraw a z na tu ry  swej do T rybunału  

należała.
t  jakko lw iek  do a trybucy i w łaściw ego zakresu  dzia łan ia  gminy, u staw ą gm inną z dnia 12. s ie rpn ia  

*866. W §. 27. lit. m) te jże  ta k ż e  u  n as  j e d n a n i e  s t r o n  spór w iodących przez mężów zaufania z gm iny
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w ybranych przydzielono, a  ustaw ę z dnia 21. w rześn ia 1869. N r. 150. Dz. pr. P . §. 10. krajow em u
ustaw odaw stw u pozostaw iono, dotyczące postępow anie dla urzędów  pojednaw czych w gm i:iie uchw alić, to  
je d n ak  po tąd  n iem asz u  nas an i w ielce pożądanej ustaw y dla S ą d ó w  g m i n n y c h ,  a tem  m niej u r z ą ­
d z e n i a  S ą d ó w  p o k o j u .

P rzystępu jem y te raz  do w ykazania, o ile  praw odaw stw o nasze dopuszcza ugodzenie stro n  w p o stę ­
pow aniu sądowem.

Oto najp ierw  m am y w rezol. z dnia 11. w rześnia 1784. N r. 335. Zb. pr. s. pod lit. di) p rzepis, że 
usiłow anie za ła tw ien ia  spraw y w drodze ugody pozostaw iano li ty lko  sędziem u pierw szej instancyi, zaś 
sędzia wyższy nie może nigdy zaw arcie ugody z w łasnego postauow ienia spowodować, a le  raczej ty lko  n a ­
tenczas rokow ania w tym  względzie rozpocząć, jeże li strony sam e i zgodnie o to  proszą.

D alej trak tu je  rozdz ia ł X X VI. n s ta  wy sądowej z r. 1796. o u s i ł o w a n i u  d o b r o  w o l e g o  u k ł a d u  
w §§ 356. do 358., k tó re  dają  się s treśc ić  w ten  sposób, iż Sędzia może albo z u rzędu , je ś li m a do tego 
ważne powody, albo n a  prośbę strony  przystąp ić do jednan ia  stron , że wszelako od stąp ić  m usi od tych  
usiłow ań, jeżeli ty lko jed n a  s tro n a  tem u  się  sprzeciw ia, ‘ że w żadnym  raz ie  postępow anie pojednaw cze 
nie w strzym uje toku  procesu.

N asza ustaw a sądowna dopuszcza jeszcze w §§. 470. do 479., u k ł a d a n i e  s i ę  w ierzycieli: po tem  
w spom ina w §. 72. przy w yw ołaniu przed  rozpoczęciem  budowy o za ła tw ian iu  n ieporozum ień m iędzy s tro ­
nam i na drodze dobrowolnej ugody, a w końcu stanow i w §. 598. tak że  usiłow anie zgody w sadach  g ó r­
niczych, k tó re  może odbywać się po przyw ołaniu  stro n  in teresow anych lub  tychże zastępców .

Innych  szczegółów  usiłow ania dobrowolnego uk ład u  nasza  u staw a sądowa, pochodząca z X Y ID . s tu le ­
cia w sobie nie zaw iera. Lecz m am y w praw odaw stw ie austryack iem  porozrzucane po różnych dekre tach , 
rozporządzeniach  i ustaw ach  inne liczne ś la d y ,, postępow ania ugodowego. I  ta k  do spraw , w k tó rych  sędzia 
ugodę usiłow ać winien, należą

l j  s p r a w y  m a ł ż e ń s k i e  (d e k re t nadw z d. 23. sie rpn ia  1819. Nr. 1.595. §§. 3. i 13. i ustaw a
z d. 31. g rudn ia  1868. Nr. 3. Dz. pr. P . z 1869. r. i §§ 104. 108 115. 117. i 134. ust. cyw.);

2) s p r a w y  o p i e k i  i k u r a t e l i ,  ja k  też  w ogólności spraw y, w k tó rych  sędzia z u rzędu  nobilis 
ju d ic is  w ystępuje (§. 2. u stęp  11, ces. pat. z d. 9. s ie rp n ia . 1854. Nr. 208. Dz. pr. P .).

D alej w inien sędzia  usiłow ać jednan ie  s tro n ;
3) w p r o c e s i e  e x e k u c y j n y m  (nadw . d e k re t z dn ia 7. m aja  1839. Nr. 358. Zb. pr. s. i nadw.

d ek re t z dnia 28. w rześnia 1840. N r. 467. Zb. p r. s ) ;
4) w p o s t ę p o w a n i u  s u  m a  r y c z  n e m  (§. 23. nadw. d ek re tu  z dnia 24. październ ika  1845.

Nr. 906. Zb. pr. s ą d ) ;
5) w p o s t ę p o w a n i u  p r o w i z o r y a l n e m  (§. 11. ces. rozporz. z dnia 27. październ ika 1849. 

N r. 12. Dz pr. P .);
6) w p o s t ę p o w a n i u  a w i z a c y j n e m ( § .  12. ces. rozp. z d. 16. listop. 1858. Nr. 213. D z. pr. P.);
7) w p o s t ę p o w a n i u  n a k a z o w e m  (§. 6. ces. rozporz. z d. 21. m aja  1855. Nr. 95. i §. 3.

rozporz. M inist spraw iedliw ości z d. 18. lipca 1859. Nr. 130. Dz. pr. P . ) ;
8) w p o s t ę p o w a n i u  u g o d o  w e m  z powodu zastanow ienia w yp łat ze strony  protokołow anych 

kupców, przem ysłow ców  i fabrykantów ;
9) w p o s t ę p o w a n i u  k r y d a l n e m  (ust. z dn ia 2o. g rudn ia  1868. N r. 1. Dz. p r. P . z roku

1869 ) ;  nakoniec
10) pozostaw iono sędziem u w spraw ach  karnych , uie z urzędu dochodzić się  m ających, ex officio

boni v iri wpływać na strony , ażeby się  pogodziły.

Te w szystkie postanow ienia, ustaw y, dekrety  etc. nie za radza ją  potrzebie. W ym aganiom  uspraw ied li­
wionym k ra ju  odpow iedzieć m ogą tylko Sądy pokoju, p rzystępne, za tem  licznie rozrzucone po k ra ju , k tó ­
rych  głów nem  zadaniem  je s t jednan ie  stron  we w szystkich praw ie spraw ach, dalej osta teczne sądzenie 
w spraw ach m niejszych i udzielen ie doraźne exekucyi.
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In sty tu cy a  Sądów  pokoju  je s t  in sty tucyą w szystk ich  praw ie cywilizowanych krajów , a tu ta j niech nam  
wolno będzie w ykazać ich n a tu rę , przynajm niej we F rancyi, w K rólestw ie P olskiem  i byłej R zeczypospo- 
spolitej K rakow skiej.

A. S ą d y  p o k o j u  w e  F r a n c y i .

In sty tu cy a  pojednaw cza we F rancy i w eszła do F rancy i z H ollandyi w roku  1790, a  w łaściw ie Sądy 
pokoju  da tu ją  się  we F rancy i z pam ię tne j epoki ogłoszenia kodeksu  cywilnego zw anego N apoleońskim  tj. 
od roku  1807.

In sty tucya ta  p rzen iosła  się  za raz  do N iem iec, do P olsk i i do innych krajów , ale wszędzie p rzyb ie­
r a ła  ona odm ienne k sz ta łty  co do swej organizacyi, i odm ienny sposób postępow ania mniej lub więcej, 
wedle przydzielanej je j jurysdykcyi, i p rzez wzgląd na po trzeby  i praw odaw stw o krajow e.

Już z sam ej ich  natu ry  w ynika, że przeznaczeniem  tych Sądów je s t u g o d n e  zała tw ian ie  sporów przez 
pojednanie n ie  w edle ścisłych zasad  i przepisów  praw a, lecz wedle słuszności dla zapobieżenia procesom  
zwykle przew lekłym , kosztownym , zubożającym , a we względzie m oralnym , n ienaw iść sprow adzającym .

Z tern ogólnem  ich przeznaczeniem  połączy ły  praw odaw stw a drugi jeszcze cel, żeby przez ustanow ienie 
Sądów pokoju, p rzez skróconą i ile m ożności upojedynczoną i uproszczoną p-ocedurę, za ła tw iać  i ro z są ­
dzać spory  m n i e j s z e j  w a g i ,  drobiazgow e, a naw et spory  w iększej wagi, a le  m iejscowe, w ym agające 
pospiechu i spraw dzenia na m iejscu czynu, i w ogóle nie cierp iące zwłoki, ta k  ze względu na sam  p rze d ­
m iot, jako  też  ze w zględu n a  osoby.

W edle  w ięc tego  Sądy pokoju są  w łaściw ie w y j ą t k o w e m i .
W e F ran cy i tw orzą one najp ierw sze ogniwo łań cu ch a  sądownictw a, stopień  najniższy.
J e s t  ich  ta m  bardzo w ie le ; b a  w każdem  m iasteczku lub  m ieście pow iatowem  (can ton ) je s t  jeden  

przynajm niej; w każdym  obwodzie (arrond issem en t) dwa przynajm niej, w iększe m iasta  m ają  ich 4 — 6, a 
w sam ym  P ary żu  je s t  ich 12.

N ależą  do ich ju rysdykcy i tak  cywilne, jak o  też k a r n e  spraw y, i raz  są  organam i p o j e d n a w c z e -  
m i, drugi raz w y r o k  u j ą c e m i  w jednej i d rug iej gałęzi.

Co do czynów karygodnych sądzą one ty lko  najlżejsze przew in ien ia (co n trav en tio n ), a najw yższe przez 
nich orzekane k ary  15 franków  lub 5 dni aresz tu  przechodzić nie mogą.

Z asiadają z ko le i w p o l i c y i  m i e j s k i e j  (police m unicipale) jako  sędziow ie przew odniczący, gdzie 
zw ykle dwaj kom .sarze  policyjni p e łn ią  obowiązek u r z ę d u  p u b l i c z n e g o  (p rokurato ry i), i w ydają wy­
ro k i za p roste  przew inienia.

W łaściw ość ju rysdykcy i Sądów  pokoju  we F rancyi je s t  tro jak ie j n a tu ry :
J e s t  ona:

a) w yłącznie p o j e d n a w c z a  czyli r o z j e m c z a ;
b) p o j e d n a w c z a  i z a r a z e m  s p o r n a ,  już  to  w osta tn ie j, już w I. in stan cy i,
c) s ą d o w o - n i e s p o r n a .
ad a. W  rozw inięciu insty tucy i pojednaw czej, w eszłei do F rancy i z H ollandyi w r. 1790. wydano 

p am iętn ą  ustaw ę, „że w k a ż d y m  przedm iocie spornym , i b e z  w z g l ę d u ,  w ja k im  stan ie  spraw y spór 
zna jdu je  się, strony  powoływane były p rzed  Sędziów pokoju w celu ich po jednan ia .11

P rzy  ro z trzą san iu  p ro jek tu  do kodeksu, insty tucya ta  b y ła  potępiona, głów nie z powodu p r z y m u s u  
m o r a l n e g o  w celu pogodzenia stron. Jed n ak  ze względu na ustaw ę konsty tucy jną ówczesną, k ładący  na 
sędziów głów ny obow iązek jednan ia  stron , p rzy ję tą  zosta ła  do kodeksu.

S tan ę ła  więc n iezm ienna z a sa d a : „Żadna skarga główna, rozpoczynająca instancyą m iędzy stronam i 
zdolnem i do zaw ierania u k ład u  p o j e d n a w c z e g o ,  i względem przedm iotów , o k tó re  takow y m oże być 
zaw artym , nie będzie p rzy ję tą  w T rybunałach  I. instaDcyi p rzed  poprzedniem  przyw ołaniem  pozwanego 
p rzed  w łaściw ego Sędziego pokoju, w drodze i celem p o j e d n a n i a  i zagodzenia sp o ru .“
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Z asada  ta  m a jed n ak  do dziś dnia wiele przeciw ników : pow staw anie przeciw ko niej (oprócz przym usu 
m oralnego) pochodzi stąd , iż n iety lko sam e strony , lecz i sędziowie częstokroć lekce sobie ją  ważą, uw a­
żając j ą  za p ro s tą  f o r m a l n o ś ć

Jak o ż  isto tn ie  nie w ydała ona w p rak tyce w ielkich rezu lta tów
W edle s ta ty s ty k i sądow nictw a francusk iego , w P aryżu  n a  100 spraw  do S ądu pokoju  wniesionych, 

zaledw o 20 kończy się po jednaniem ; ale na prowincyi stosunek je s t  w iększy, bo 50 Fpraw, w średniem  
przecięciu  za ła tw ia  się w drodze po jednania na 100.

P ro ced u ra  genew ska z roku  1818. p róbę pojednania czyni zaw isłą od woli stron .
W  Polsce zatrzym ano próbę pojednania za obow iązującą, tak , jak  ją  p rocedu ra  francuska  przepisuje. 

Jednakże m iędzy insty tucyą Sądów pokoju w ogólności we F ranćy i, a takąż insty tucyą w naszym  kraju , 
zachodzi ta  różnica, że gdy we F rancy i Sędziowie pokoju są w ybierani tylko z pom iędzy prawników, w P o l­
sce przeciw nie kw alifikacya praw a nie je s t  w ym aganą: Sędziowie pokoju w Polsce są to  obywatele.

Mimo to  insty tucyą pojednaw cza nie w yaała w Polsce bardzo korzystnych rezu ltatów , bo wykazy s ta ­
tystyczne od 1855. do 1861. r  pouczają, że zaiedwo 10 spraw  w przecięciu  na 100 w drodze pojeclnan.a 
przed Sędziego pokoju w niesionych przez ugodę się zała tw iało , i że w spraw ach  większej wagi pojednanie 
je s t bardzo rzadk im  w ypadkiem .

Ale naw et i we F ra n c ji  podlega ta  zasada licznym  ograniczeniom  i w y ją tk o m ; bo jeżeli p rzedm iot 
sam  ze siebie nie u lega uk ładow i pojednaw czem u, tam  usiłow anie zgody było darem ne i nielogiczne.

W yjątk i te  są  następujące

1) skargi, tyczące się R ządu  i dóbr rządowych, gm in, in sty tu tów  publicznych, m ało le tn ich , bezw ła- 
snowolnych, ku rato rów  i t. p .; Ą

2) skarg i, k tó re  wedle praw a, w ym agają natychm iastow ego rozstrzygn ien ia  i posp iechu ;
3J skarg i interw encyjne lub  o ręk o jm ię ;
4) ska rg i w m atery i handlow ej lub  w ekslowej;
5) sk a rg i o w ypuszczenie na wolność, o zn iesienie zapow iedzenia lub aresztu , o z a p ła tę  kom ornego, 

dzierżaw y p rzypadłych  czynszów, lub w ypłat ren tow ych ; w reszcie skarg i obrońców o z a p ła tę  
k o sz tó w ;

6) sk a rg i w niesione przeciw  więcej osobom , chociażby m iały  ten  sam  in te re s ;
7) skarg i o spraw dzenie pism  o nieprzyznanie, o właściwość Sądu, o pociągnienie Sędzm go do od­

pow iedzialności; dotyczące zajęcia, zaofiarowania, zap ła ty , itp . —

ad b. W szystk ie skarg i w przedm iotach  czysto osobistych i ruchom ych (k tó re  nie do tyczą ani stanu  
obyw ateli, ani w łasności nieruchom ej) podlegają ju rysdykcyi Sądów pokoju w drodze po jednan ia i zarazem  
w drodze osądzenia w tych g ran icach , że jeże li 100 franków  nie przechodzą, sądzą je  w o sta tn ie j in stan -
cy i; do w ysokości zaś 200 franków  sądzą je  w I. instancyi z w olnością apelacyi. Je że li zaś je s t spór m iędzy
utrzym ującym i ho te le  a podróżującym i gośćmi, albo pokoje um eblow ane w ynajm ującym i, a lokatoram i, sędzia 
pokoiu sądzi do 100 franków w osta tn ie j, a  do 150 franków  w I. instancyi.

T aż sarna je j jurysdykcya rozc iąga się na spory  o w ynagrodzenie żądane przez dzierżaw cę lub loka­
to ra  za  nieużyw anie przedm iotu  najętego , gdy praw o do w ynagrodzenia n ,e  je s t  zap rzeczo n e : tudzież przez
zniszczenie przez w łaścic iela dom u lub g run tu  przeciw  dzierżaw cy lub lokatorow i.

W  sporach, w ynikających z najm u lub dzierżaw y o czynsz, do w ysokości 100 franków  w osta tn ie j 
instancyi, a w pierw szej instancyi bez względu na ilość żądania, jeże li czynsz roczny, podstaw ą jego będący 
na prowincyi 200 franków, a w P aryżu  400 franków  nie przewyższa.

D alej sędziow ie pokoju  sądzą tam  w osta tn ie j instancyi do wysokości 100 franków , a w I. in stancy i
z m ożnością apelacy i bez w zględu na jakąko lw iek  ilość żądan ia  sk a rg i:

0)  o szkody zrządzone bądź przez ludzi, bądź przez zw ierzęta, w polach, owocach i zb io rach ;
1) o naruszen ie  granic, przyw łaszczenie gruntu , drzew, płotów , rowów, ogrodzeń, dokonane w ciągu 

ro k u ; o czyny dotyczące b iegu  wody, służącej do sk rap ian ia  łą k , lub do ru ch u  fabryki i m ły -



nów nadbrzeżnych , jeżeli prawo w łasności lub służebności nie je s t  zap rzeczone , i o w szelkie 
inne sk a rg i p o se so ry jn e ;

c) o napraw y kom ornicze w dom ach w iejskich lub m ie jsk ich , k tó re  prawo w kłada na lokatorów  
lub  dzierżaw ców ;

d) o zap ła tę  dla m am ek, za robo tę  ro b o tn ik o m , zasług  s łu ż ą c y m , i o wykonanie wzajem nych zo­
bow iązań m iędzy pryncypałam i, panam i, a robo tn ikam i i s łu ż ąc y m i;

e) spory w ynikające ze służebności bądź g run tow ych , bądź budynkow ych, dotyczące w spólności 
m uru środkowego, ścieków, widoku na w ła lio ść , p raw a  przechodu lub przejazdu itp.

f )  spory o a lim en ta  nie przechodzące 50 franków  rocznie, a wytoczone przez w stępnych przeciw  
w stępnym  lub p rzec iw n ie ,

g) ska rg i o obelgi słowne, czynne pokrzyw dzenia i k łó tn ie , o ile takow e n ie kw alifikują się  do 
postępow ania z u rzędu  przed S ądam i karnem i.

Apelacya w razach  dopuszczonych idzie do T rybunału . Co zaś do wyroków przez Sądy pokoju w o- 
s ta tn ie j instancyi wydanych, te  ty lko przez Najwyższy Sąd kasacyjny uniew ażnione być m o g ą , i to  tylko 
z powodu niew ażności, opieranej na n i e w ł a ś c i w o ś c i  S ą d u .

ad c. D o za k resu  czynności Sędziego pokoju sądow o-n iespo rnych  (officium nobile ju d ic is )  należą:
o) a k ta  opieczętow ania po zm arłych  i po upadłych kupcach, d la  zapobieżenia ukrycia  lub  ro z d ra ­

pan ia  ruchom ości spadkowych lub upad łości h an d lo w e j;
b) u rząd za  on opieki i rady fam ilijne w in te resie  m ało le tn ich , pod k u ra te lą  zostającach  albo n ie ­

p rzy tom nych ; przewodniczy tym że Badom  i wydaje z je j członkam i, uchw ały, postanow ienia i 
rozporządzenia, tyczące się  m asy spadkow ej, je j użyc ia , zabezp ieczen ia , o b ro tu , sprzedaży lub  
obciążenia i zgoła tego w szystkiego, co tylko do p e r tra k ta c ji  spadku  i do dobra osób pod opie­
k ą  lub k u ra te lą  zostających n a le ż y ;

c) og ląda naocznie m iejsce sporne d la  rozpoznania ich s ta n u  lub  ocenienia w artości szkód i ilości 
w y n a g ro d z e n i, bądź sam  osobiście, bądź za przyzw aniem  znaw ców ,

d) sp isu je  i w ydaje a k ta  znania, a k ta  adopcyjne czyli p rzysposob ien ia , o raz uk ład y  z rodzicam i 
dziecka przysw ojonego a  m ałżonkam i adoptującym i, lub  ty lko a k ta  opieki dobroczynnej;

e) a k ta  usam ow olnienia itp  ;
f) Sędzia pokoju  z sam ego praw a je s t  członkiem  kom ite tu  czuw ającego nad  szkółkam i ludow em i;
g) w reszcie m a pieczę nad  zak ładam i ob łąkanych , w jego  powiecie się  znajdującem i; i służy mu 

d la tego praw o w glądania w sposób postępow ania zak ładu .

J e s t  on p ła tny  ze skarbu  publicznego, a oprócz tego  w szystkie jego czynności, wyjąwszy s ą d z e n i e  
i p o j e d n a n i e  są  p ła tn e  przez strony  in teresow ane.

Z początku w ybierani byli Sędziowie pokoju przez zgrom adzenia wyborcze na 2 i 3 la ta ,  lecz p ó ­
źniej m ianow ał ich k ró l, i do tąd  też przez rząd  na ten  u iz ąd  ooyw atelsk’ są pow oływ ani, boć te ż  ten, 
kom u się pow ierza tak  rozleg łą  w ładzę sędziow ską, m usi być człow iekiem  zn a cz en ia , jeź li nie n a u k i, to 
p rzynajm nie j ogólnej inteligencyi i dośw iadczenia, a  m ianow icie n ieskazite lnego  ch a rak te ru , i w ogóle p e ­
wnego zaszczytnego stanow iska w społeczeństw ie, a przy tem  człow ieka m iłu jącego  dobro publiczne.

B. S ą d y  p o k o j u  w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m .

W raz z kodexem  cywilnym i handlow ym , tudzież z kodexem  o postępow aniu  sądowem  spornem  i
zasądow em , p rzy sz ła  z F ran cy i insty tucya Sądów pokoju do P olsk i. Lecz u leg ła  ona w zastosow aniu  do 
k ra ju  bardzo ważnym  zm ianom : bo na mocy dekre tu  K ró la Saskiego z dnia 13. m aja 1808. r . , i in s tru k -  
cyi M in istra  spraw iedliw ości z dn ia 23. m aja 1808 r. podzielono ją  na dwa w ydziały o d ręb n e ; p ie rw sze­
m u no w ierzono w ładzę po jednaw czą w ta k ie j sam ej rozciąg łości i  z tem iż sam em i w y ją tkam i, ja k ą  m u
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ustaw a francuska nada je  w Księdze II. o p o j e d n a n i u ;  przydzielono m u rów nież w szy stk ie  czynności 
s ą  d o w o - n  i e  s p o  r n  e ; ja k  np. opieczętow anie, u rządzen ie  ra d  fam ilijnych, przew odniczenie w n ich , i t p . ; 
d rug iem u wydziałowi pow ierzono w ładzę sądow niczą wedle przep isów  procedury fra n c u sk ie j, oraz w ładzę 
godzenia tych spraw , k tó re  tenże  wydział rozpoznaje.

P ierw szy w ydział w yobraża S ędzia pokoju, k tó rego  u rząd  n ie p ła tn y ; m ianuje go rząd  i j e s t  doży­
wotnim, m a zaś do pomocy p isa rz a  ukw alifikow anego na Sędziego, u rzędn ika etatow ego.

D rugi w ydział ta k  nazw any „sporny" w yobrażany je s t  przez podsedka, p isa rza  i p o d p isa rza ; wszyscy 
są  urzędnikam i etatow ym i.

W ydział s p o r n y  sądzi spory cywilne i k a rn e ; cywilne podług procedury francusk ie j, od a r t. 1. do 
47. w łącznie, a zatem  je s t ta k że  Sądem , w łaściwym  do w szystk ich  posesoryów.

Do spornego przydzielony ta k że  z o s ta ł w ydział hypoteczny od roku 1825 ,, k tó ry  za ła tw ia  w szystkie 
czynności dotyczące hypotek  okręgowych. N areszcie tenże w ydział odsądza spraw y poiicyi p roste j wedle 
d ek re tu  K ró la  Saskiego z roku  1810. i w yprow adza przygotow awcze śledztwo d la Sądów popraw czych i 
krym inalnycn.

T ak  więc S ąd  pokoju w P olsce kongresow ej dzieli się  na 4 w ydziały , w szystkie razem  sk u p ia ją  się 
na je d aę  m a g is tra tu rę . zw aną ogólnie „ S ą d  p o k o j u " .

Podobnie ja k  i we F rancyi, S ąd  pokoju  w ydziału spornego (podsędek ) są d z ił spraw y osobiste i ru ­
chom e w osta tn ie j instancyi do 80 z ł p . . a w pierw szej instancyi do 160 złp.

Lecz R ada A dm inistracy jna z dnia 30. m aja 1833. rozszerzy ła  znacznie zakres jego ju rysdykcy i sądze­
n ia  spraw  I. m stancy i aż do 500 z łp .,  w o sta tn ie j zaś instancyi sąd z ił ja k  pierw ej do 80 złp.

A toli postanow ieniem  najwyższem  z dnia 26. m arca 1842, r. zniesiono g ran icę sądzenia spraw  w o s ta t­
niej in s tan c y i, ta k ,  że dotąd  S ąd  pokoju w ydziału spornego w każdym  raz ie  sądzi ty lko w I . instancyi 
z w olnością apelacy i do T rybunału .

W  ogóle ta k , jak  w edle ustaw y francusk iej, w yłączone tam  zo sta ły  zpod jurysdykcyi Sądów pokoju 
w szelkie spraw y o w łasność nieruchom ości, bo spraw y tak ie  ty lko przed T rybuna ł w yniesione być mogą, 
prócz posesoryjnych.

N ie wchodząc dalej w e rg a n iza cy ę , ani w to k  procesu  tej in s ty tu cy i, poprzestajem y n a  tych  g łó ­
wnych zarysach  co do sam ejże jurysdykcyi.

C. S ą d y  p o k o j u  w b y ł e j  R z e c z y p o s p o l i t e j  K r a k o w s k i e j .

Sejm byłej R zeczypospolitej K rakow skiej w r . ,1825  uchw alił sobie odm ienną ustaw ę c S ądach  p o ­
koju, bo ca łą  księgę p ierw szą (9  ty tu łów ) postępow ania p rzed  Sądam i pouoju  w edle ustaw y francusk iej 
odrzucił, i nową ustaw ę zaprow adził.

T a ustaw a obow iązyw ała ciągle aż do daty  organizacyi sądow nictw a w całej M onarchii A ustryackiej,
to  je s t  po koniec w rześnia 1855 r.

W edle tej ustaw y sądownictw o k an ie  było  najzupełniej w yłączone zpod jurysdykcyi Sędziego pokoju, 
i tem  głów nie różni się od ustawy francuskiej.

N ie poszedł także praw odaw ca za wzorem organizacjo Sądów pokoju w kró lestw ie kongresow em , bo 
ich wcale nie podzielił na dwa oddziały  odrębne, to  je s t  na p o j e d n a w c z y  i s p o r n y ,  lecz owszem i 
j e d n a n i e  s t r o n  i w y r o k o w a n i e  w spraw ach cywilnych w osobie Sędziego pokoju p o łą c z y ł, — i 
w tym  względzie Sąd pokoju krakow ski zb liża się do francuskiego.

P od ług  tej usiaw y należałoby do jurysdykcyi Sędziego p o k o ju .
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а) usiłow anie przyw iedzenia stro ń  spór wiodących do zgody, słowo w słowo wedle ustaw y f ra n ­
cuskiej księg i I I  od §. 48. do §. 5 8 ., z tem iż sam em i w yjątkam i, zanim  spraw a do T ry b u ­
n a łu  w ytoczoną być m oże;

б) sądzenie sporów drobiazgow ych w przedm iotach osobistych i ruchom ych, 30 złp. nie p rzen o ­
szących, w osta tn ie j instancyi, k tó re  też  d la  swej drobiazgow ości od tax  i stem plów  uw ol­
nione by ły ; '

c) sądzen ia sporów w I. instancyi, to je s t  z w olnością apelacy i do wysokości 300 złp. w łącznie;

d) rozpoznaw anie na m iejscu i rozstrzyganie w szelkich sporów posesoryjnych do nieruchom ości 
się odnoszących, tak , ja k  je  kodex francusk i ro z u m ie , z ty tu łu  naruszen ia  p o s ia d a n ia , albo 
g ran ic , albo z powodu sporu  o służebność itp. ;

e) u rządzen ie  rad  fam ilijnych i przew odniczenie ich obradom  w przedm iocie nad m ało le tn im i 
lub  pod k u ra te lą  zostającym i;

f) a k ta  opieczętow ania i odyieczętow ania w szelkiej ruchom ej pozostałości i papierów  po z m ar­
łych , k tó ry  to  obow iązek co do osób s tan u  w łościańskiego sp a d a ł n a  zw ierzchność m iejsco­
w ą , w yobrażaną zawsze przez w ójta z in te lig e n cy i;

g) a k ta  opieczętow ania i odpieczętow ania na przypadek  og łoszenia lub  oddania, kom u należało , 
upad łości hand low ych ; wreszcie

h) ak ty  z n a n ia , obejrzen ia p rzedm iotu  spornego na m ie jsc u , spraw dzenia choroby i s ta n u  um y­
s łu  o só b , m ających być za bezw łasnow olne uznanych , — a k ta  adopcyjne, p rzysposobienia, 
opieki dobroczynnej, usam ow olnienia, itp.

Było ich p ię ć , dwa w K ra k o w ie , a trzy  w okręgu. N aczelnikiem  ich b y ł tak  zw any „S ędzia  po ­
k o ju "  n iep ła tny , pobiera jący  z kasy  publicznej ryczałtow ą ty lko p łacę na w ydatki K ancelaryjne i swego 
urzędow ania.

S en at rządzący  d la każdego S ądu  pokoju  m ianow ał od razu  po trzech  Sędziów  pokoju  n a  trzy  
lata, k tó rzy  m iędzy sobą porozum iew ali się co do kancelary i, na każdego z nich w pewnym  przeciągu  
czasu przypadające j. Pow oływ ani byli na ten  urząd  zaszczytny w obyw atelstw ie ludzie godni i in te ligen ­
tn i, zajm ujący n iezależne stanow isko, a  naw et panow ie lub dochowni z wyższych sfer społeczeństw a.

P isa rz  S ądu  pokoju, posiadający kwalifikacyę n a  u rząd  Sędziego, prow adził porządek  kaucelary jny  
i m anipulacyjny. B ył to  w łaściw ie D yrek to r b ió ra , p ła tn y  ze sk a rb u  publicznego, jako  u rzędn ik  etatow y, 
d ruga osoba po S ę d z i, zastępu jący  zarazem  u rząd  publiczny, czyli p ro k u ra to ra  w p rzy p ad k ach , p rzez 
pow szechną ustaw ę kodexu postępow ania w skazanych.

Każdy z tych  Sądów obsadzony był odpow iednią liczbą woźnych p ła tn y c h , do z łożen ia  kaucyi 
n aw e t obowiązanych, k tó rych  pow innością było  w szelkie doręczenia tegoż Sądu, i exekucyą z jego wy­
roków  i nakazów  uskuteczniać.

Od wyroków wydawanych przez te  Sądy w I. in stancy i sz ła  ape lacya  do T rybunału .

Sposób postępow ania p rzed  Sądam i pokoju, czyli p rocedura  sporna ob ję ta  je s t  ustaw ą bardzo k ró t­
k ą  z r. 1825 ., o k tó re j we w stępie je s t  mowa.

Po w ysłuchaniu  sporu , nak łan ia  strony  do zgody. Gdy to bezsku teczne , każe im  u s tą p ić , w ydaje 
w yrok z pow odam i n a  p oczekan iu , i og łasza  ze se n ten cy o n arza , przez p isa rza  w ciągu audyencyi p ro ­
wadzonego, będącego zarazem  protokółem  rokow ania, w k tórym  tre ść  wniosków stron , o raz dowody p rzy ­
taczane, jednocześn ie  zam ieszcza.

Od w yroku naocznie wydanego służy opozycya, w dniach  trzech  po jego doręczeniu  zgłoszona, 
k tó rą  w księdze w łaściw ej p isa rz  zam ieszcza.

S ędzia naznacza te rm in  do rozpoznania i rozstrzygn iem a te j opozycyi, i po w ysłuchaniu  s tro n  albo 
w yrok zaopatrzony  w swej m ocy u trzym uje , albo go zm ienia.
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W yroki Sędziegu pokoju, ta k  ja k  wyroki wyższych T rybunałów , m ogą być przygotow aw cze, p rzed sta - 
nowcze i  stanow cze.

T erm in  do apelacyi cz ternastodniow y. —

T ak ie  są  g łów niejsze przep isy  ustaw y krakow skiej o Sądach pokoju, w skróceniu  i w y jątkach  tu  p o ­
dan e : z ca łą  re sz tą  przepisów  m ożna się obznajom ić z sam ejże ustaw y.

N ie było tam  an i sum arycznego, ani ustnego czyli w łaściw ie protokółow ego, ani zwyczajnego na p i­
śm ie postępow ania ja k  dotychczasow a ustaw a au s try ack a , d la  sam ych naw et Sądów uciążliw a i m ozolna, 
przep isu je i ro zró żn ia ; —  było  tam  jedno  na w szystkie spraw y postępow anie, to je s t  s k r ó c o n e  i u p r o ­
s z c z o n e .  Tylko w T rybuna łach  rozróżniane i prak tykow ane były dwa m e w iele różn iące  się  od siebie 
postępow ania, to  je s t  s u m a r y c z n e  i z w y c z a j n e ,  z osobną księgą „O rozm aiłem  postępow aniu ."

I I I .

M ając tak i obraz Sądów pokoju i tychże trybu , zadała  kom isya sobie je szcze p y ta n ie : czyli w obec 
ustaw y z dn ia 21. w rześnia 1869. (Nr. 150. Dz. pr. P .) ,  żądającej od ustaw odaw stw a krajow ego p rzep ro ­
w adzenia postanow ień  §. 27. l i t  m , ustaw y gm innej pod względem  jed n an ia  stron , n ie  należałoby  zacząć 
od uregu low ania dotyczących funkcyj urzędów  pojednaw czych w gm inie, i tym  sposobem  drogę d la Sądów 
pokoju u to ro w ać?

A toli po bliższem  i gruntow nem  rozpatrzen iu  się w tej rzeczy okazało  się, że gm iny nasze, wyjąwszy 
gm iny w iększych m iast, n ie posiadają  jeszcze dosta tecznego rozwoju i w ykształcen ia , aby im  funkcya j e ­
dnan ia stron , i to  do egzekucyi zdolnego, z w szelką spokojnością poruczoną być m ogła.

W  rad a ch  bow iem  gm in naszych zasiada jeszcze w ielka część ludności, nie um ie jąca  czytać i p isa ć : 
po trzebu je  ona raczej sam a dobrej rady  i w skazania sobie pew nego k ie ru n au .

T ak a  ra d a  gm inna, bez pow agi publicznej, m ogłaby zaledw ie sk łon ić  strony, ażeby się  zdały  na jej 
sąd. Byłoby to  raczej p u s tą  ig raszk ą  i n iebezpieczną zabaw ką w ręk a ch  niezdolnych i niedośw iadczonych.—

N ajgłów niejszą zaś p rzeszkodę w u rządzen iu  naw et najdoskonalszem  in sty tucy i pojednaw czej w gm inie 
należy  upatryw ać jeszcze w tem , iż insty tucya ta  m ogłaby służyć li ty lko d la członków  gminy, przez co 
w ażna część spo łeczeństw a naszego, t. j. obszary  dw orskie, do tąd  na uboczu od gm in zostające , n ie  nale­
żałyby do niej, a raczej byłyby od niej wykluczone.

P rzez to  zaś m usia łaby  głów na zasada  rów nopraw ności obyw ateli w k raju  zostać mocno zachw ianą.

Z resz tą  n ie  by łaby  ta k a  in sty tucya  pojednaw czych urzędów  w gm inie now ością: p rz y b ra ła  ona jak  np 
w B aw aryi od daw na ja k  najw yraźniejsze k sz ta łty , okaza ła  się  jednakże  najn ieprak tyczn iejszą . W  K rólestw ie 
B aw arsk iem  w inna każda  spraw a, zanim  zostan ie p rzed  sąd zwykły wytoczoną, poprzód  przez u rząd  gm inny 
być rozpoznaną i w drodze dobrowolnego uk ład u  trak to w an ą  Lecz ty lko w bardzo  rzadk ich  p rzypadkach  
odnosi to  usiłow anie załagodzen ia  spraw y pom yślny sk u te k ; najczęściej n a rzek a ją  strony na u tra tę  czasu 
i  n iepo trzebne przew lekan ie  spraw y. —

Kom isya postępu jąc  dalej w swoich badaniach  w dziedzinie ustaw odaw stw a o Sądach  pokoju, rozpo­
znaw ała  w raściwości tychże w Anglii, D anii i P rusach , a w reszcie m aiąc  i p ro jek t rządow y o Sądach  p o ­
koju, we W iedniu  w c. k . nadw ornej i państw ow ej d ru k arn i w 1867. r. drukow any, zastanow iła się głęboko 
nad po trzebam i naszego k ra ju , jego  stosunkam i i w łaściw ościam i, i sądzi, iż insty tucya, ja k  ją  w za łączo ­
nym  •/. p ro jekcie u rządza, nie ty lko  odpowie na raz ie  słusznym  w ym aganiom  naszego k ra ju , a m ianow icie 
u to ru je  d rogę do usun ięcia  Sądów pow iatow ych o jednym  Sędzi i pom nożenia Sądów kolegialnych, ale 
będzie  tą  in sty tucyą , k tó re j w m iarę  rozw inięcia się p raw odaw stw a tak  cywilnego ja k  i karnego , m ianowi­
cie zaś ustaw odaw stw a w spraw ach  n iespornych i policyjnych inne czynności b ęd ą  mogły być poruczone.



G łów ne m yśli i zasady  tegc p ro jek tu  d aazą  się  upowodować następu jącem i uw agam i:

Że Sądy pokoju  w inne być w naszym  k ra ju  publicznem i i cesarsko  -  królew skiem i, o tern n ik t nie 

w ątpi.
W ład z a  'sądzenia je s t  praw em  m a je s ta tu : od M onarchy w ięc w ładza Sędziego pochodzić m usi. N ie 

ta im y  s ię  ze  zdaniem , iż m ianow anie orzez N ajjaśniejszego P an a  je s t  jed y n ą  ręko jm ią  d la pow agi i posza­
now ania, jak iem i chcem y m ieć otoczone Sądy pokoju, jeże li m ają to  zbaw ienne stanow isko zająć, ja k ie  im 
u s ta w a  n in ie jsza  przeznacza. K om isya nie zdo łara  się p rzekonać  o za le tach  wyboru Sędziego pokoju,
p ra k ty k a  bowiem pod tym  względem , a m ianow icie w K rólestw ie P olsk iem  i w byłej R zeczypospolitej
K rakow skiej zadaje k ła m  te j teoryi. Ażeby agitacyom  stronn ic tw a u jąć  pola, i Sędziego sam ego nie w ysta­
w iać n a  szwank chw iejnej polityki, p rzychy liła  się  K om isya do zdania A nglika B aco de Y eru lam , k tó ry  
chcąc postaw ić Sędziego wyżej w szelkich stronnictw , przem aw ia za  nadaniem  jem u  w ładzy od w ładzy.

Równie n a  pouporządkow anie Sądów  pokoju  pod  Sądy zw ykłe godzić się  n ie  m ożna, jeże li m amy 
m ieć pewność, że u rzą d  ten honorowy zechcą p iastow ać mężowie z pochodzenia, stanow iska i w ykszta ł­
cen ia swego znani i cenieni w k ra ju .

Ażeby po jedyncze Sądy pokoju  nie by ły  p racam i sw ojem i przeciążone, ogran icza p ro jek t okręg i do 
30.000 luaności, pozostaw ia w szelako dotyczącym  w ładzom  do woli, te ry to ry a  pojedynczych okręgów  w edle 
po trzeby  zm niejszać.

Poniew aż godność Sędziego pokoju  n ie je s t  etatow ą, i stanow isko każdego Sędziego rów ue, p rze to  
niedopuszczn p ro jek t zastępców  Sędzi pokoju, i stanow i, ażeby raczej i to  n a raz  m ianow ano dla każdego 
S ądu  pokoju  dwóch Sędziów, kolejno po sobie urzędujących .

Chcąc m ieć S ędziam i mężów honorow ych, n ie  m ożna dopuścić, ażeby k tó ry  z nich urzędow ał, sko- 
roby dopuścił s ię  jak ieg o  czynu hańb iącego ; p rze to  też p rzew idziano  w projekcie p rzypadk i, w których  
w ładza Sędziego pokoju  usta je .

Do sk ła d u  S ądu  pokoju  zaliczono ta k że  p isa rza  S ądu  poko ju : albow iem  bez niego jak o  m anipulacyę 
prow adzącego, rów nie i też bez woźnego ja k o  s ług i publicznego, in sty tucya  S ądu  pokoju obejść się  m e 
może. P ro je k t chce ukw alifikow anego ad ju n k ta  sądowego m ieć p isa rzem  Sądu pokoju, ażeby Sądow i tak iem u  
zapew nić pew ne usług i, odszczególniającem u się  zaś p isarzow i Sądu pokoju zabezpieczyć prom ocyę do 
wyższych posad  w sądow nictw ie, ja k  też p rzestrzegać , aby do m anipulacyi w S ądach  pokoju  nie używ ano 
indywiduów m niej w ykształconych i najczęściej sk łonnych  do p isa rs tw a  pokątnego , a  tym  sposobem  zapo- 
biedz w ytw oizeniu kasty , k tó ra  m e m ając widoków aw ansu  i za jęcia  wyższego i korzystn iejszego  stanow i­
sk a  w h ie ra rch ii sądow niczej, rek ru to w ałab y  się  z ludzi m niej zdolnych, mniej pew nych, m e dałaby  
Sędziem u pokoju żadnej gw arancji zacnego zachow ania się, i s ta ła b y  się z czasem  za k a łą  i ru in ą  nowej 
in sty tucy i

D la dogodności publiczności i Sędziego je s t  pożądanem , ażeby audyencye w pew nych n ap izó d  ozna­
czonych term inach  odbyw ały s ię : p rze to  dnie audyencyi tygodm am i w inne być w yznaczone; d la  nag łości 
je d n ak ż e  spraw  m a być Sędziem u m ożność podana, spraw ę zaraz, a  naw et w pom ieszkaniu  sw ojem  prze- 
nrow aazić.

D la  sk rócen ia  p rocedury  stanow i się  postępow anie u s t n e :  a  d la  tego sam ego i d la  w iększej kon tro li 
ta k że  jaw ne i z pewnem i ty lko w yjątkam i. M ianow icie w .p o s tęp o w an iu  ugodowem  n ie  m ożna wym agać 
jaw ności postępow ania , gdyż u k ła d  sam  w edług  swej na tu ry  je s t  w ięcej sp raw ą osobistą, a  częstokroć 
m oże leżeć  w in te re s ie  stron , aby je j spraw ę nie trak tow ano  publicznie.

A żeby o p rzeb ieg u  spraw y i wyniku tejże m ieć d o k ład n ą  w iadom ość, należy w każdym  S ądzie p ro ­
w adzić  k sięg i czynności Sądu- P ro je k t wylicza ty lko trzy , t. j. dziennik, sen tencyonaryusz i inciex. P rzezn a­
czen ie  każdej z tych  k siąg  je s t  zaw arte  tak  w §. 1 6 ,.ja k o te ż  w pojedynczych ustawy. N ie podaliśm y zaś 
fo rm u jarzów  poniew aż sądziliśm y, iż ta k ie  szczegóły nie należą  do ustaw y, i są  raczej przedm iotem  in strukcy i 
zm ien ia jących  sig koniecznie w m ia rę  dośw iadczeń w p rak ty ce  uzyskanych.
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U stanaw ia jąc te  trzy  rodzaje k siąg  zastosow aliśm y się  do p rak tyk i w R zeczypospolitej K rakow skiej 
p rzestrzeganej, z tą  ty lko różn icą, iż „księgę wpisów* nazw aliśm y „dzienn ik iem ,“ gdyż ta  o s ta tn ia  nazw a 
odpow iada więcej istocie  rzeczy.

Oprócz pom ienionych trzech  k s ią g  prow adzi Sąd pokoju „P ro tokó ł audyencyonalny,** n a  k tó ry  w u s t a ­
wie w §§. 31., 3 9 ,  42., 45. i 47 . pow ołuje się. T ak i p ro tokó ł winien spisyw ać się na każdej audyencyi i 
to  na osobnych arkuszach , ponieważ częstokroć audyencya odbywać się będzie w7 pom ieszkaniu Sędziego 
pokoju, lub  też  przy oględzinach przedm iotu  spornego poza siedzibą Sędziego pokoju. Sam o przez się  ro ­
zum ie się, iż te  p ro tokó ły  należy od czasu do czasu  w księgę oprawić.

Że te  p ro tokó ły  audyencyonalne nie m ają  zastępyw ać pism  spornych, ja k  to  dotychczas po naszych 
S ądach  pierw szej instancyi dzieje się, wypływa ja k  najw yraźniej z tego, co one zaw ierać winne. T e p ro ­
tokó ły  m ają bowiem zaw ierać ty lko  t r e ś c i w i e  sp isane w nioski stron  i w szystk ie podczas audyencyi 
zasz łe  dzia łan ia .

Do zak resu  dzia łan ia  Sądów pokoju przydzielono jednan ie  stron  i n ieodw ołalne rozstrzygan ie  sporów  
cywilnych. Z astrzeżono  im  ta k że  zak res w postępow aniu  sądow o-niespornem , lecz tego zak resu  n a  te ra z  
bliżej nie oznaczono, ponieważ w łaśn ie ta  ga łęź  praw odaw stw a je s t  w przeobrażeniu . O d cz e ia ć  za tem  wy­
p ada rez u lta tu  tego przeobrażen ia , i albo w nowej ustaw ie o postępow aniu  n iespornem  albo w drodze 
dodatku  do ustaw y o S ądach  pokoju um ieścić czynności Sędziego pokoju w spraw ach  niespornych.

Spraw y, karne , już  to  z n a tu ry  swej przy  w ładzy karzącej pozostać m uszą; Sędziem u zaś pokoju d la  
u trzym an ia  jego pow agi i po rządku  w Sądzie ty lko  w ładzę dyscyp linarną przyznano.

Spraw  adm inistracy jnych  do zak resu  d z ia łan ia  Sądów pokoju nie przydzielono, gdyż jak b ąd ź  takow e 
w A nglii i D anii do Sądów pokoju należą, ca łk iem  inne stocunki w naszym  k ra ju  pod tym  względem zachodzą.

P rzydzie len ie  innych prócz sądow ych czynności m ogłyby ty lko  w tenczas n as tąp ić , jeże liby  ustaw o­
daw stwo we w szystk ich  gałęz iach  było  już w naszym  k ra ju  usta lonem . Lecz pod tym  względem panuje 
praw dziw y jeszcze chaos. N ie  m ogliśm y więc n arażać  zaprow adzenie insty tucyi Sądów pokoju na niepew ność 
o trzym ania najw yższej sankcyi przez p rzydzielen ie je j czynności, k tó reb y  może podało  n iechętnym  broń  do 
o rzeczenia , iż u staw a sprzeciw ia się  albo ogólnie obow iązującym  ustaw om , albo stoi w sprzeczności z in - 
nem i u staw am i lub in s ty tu c jam i. N am  szło przedew szystk iem  o to , aby ta  in sty tucyą  z je j głów nem i 
atrybucyam i, to  je s t  jednan iem  stro n  i sądzeniem  m niejszych spraw , a naw et w iększych, skoro  strony  n a  
to  się  zgodzą, w eszła w życie. R az położony kam ień  w ęgielny um ożliw i z czasem  dokończenie gm achu we 
w szystkicn jego  częściach.

Je że li S ędzia nasz m a być S ędzią pokoju w całem  znaczeniu  tego słow a, to  należy go postaw ić w m o­
żności, ażeby tego przeznaczenia swego dopełn ił. D latego  też p ro jek t wnosi, aby w szystk ie strony  bez 
różnicy  i we w szystk ich  swoich spraw ach  udać się  m ogły do niego w celu za ła tw ien ia  sporów  dobrowolnym  
układem , i aby ta k i u k ła d  b y ł zdolnym  do egzekucyi.

P rzym usu  do ugody nie przyjęliśm y do naszego pro jek tu . Ju ż  przy  rozpraw ach  nad kodeksem  n ap o ­
leońskim  przym us ta k i zna lazł w iele przeciw ników , a ich liczba nie zm m ejszy ła się z postępem  czasu. 
D ośw iadczenie o p arte  na ta b e la ch  sta ty stycznych  uczy, iż  przym us tak i, gdzie is tn ia ł, m ałe  ty lko  przyniósł 
re z u lta ty  P rzym us tak - je s t  ty lko nad to  ograniczeniem  wolności każdego  dan ia  swojej spraw ie k ierunku , 
jaki za najw łaściw szy uzna. Zdaniem  naszem  odpowie się  w szelkim  wym aganiofh najlep iej, jeże li, usuw ając 
przym us, podaje się  publiczności insty tucyę , w k tó re j w szystk ie swoje spraw y zagodzone, a praw ie w szystk ie 
zasądzone być mogą. D latego  chcem y m ieć Sędziów pokoju  m ężów św ia tłych  i zaufanie publiczne p o sia ­
dających, do k tó rych , jeże li w ypełnią sw oje obow iązsi, n iem al w szystkie sp ”awy w niesione będą.

S ędzia pokoju ro zstrzy g a:

I. spory do ju rysdykcy i w łasnej należące, lub  też

II. jeże li strony  jego  sądowi dobrow olnie poddały  się.
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ad I. Do tvcn  spraw  n ależą :

o) spory  o n iszczenie kwoty 200 z łr., jeże li żądanie op iera  się na dokum encie publicznym , albo
sądow nie lub  m ateryaln ie  legalizow anym ;

b) spory o uiszczenie k w o ty .d o  50 złr. bez względu na ta k i dok u m en t; a w obydwóch tych  wy­
padkach  naw et w tenczas, jeżeli

c) powód żąda osobistego św iadczenia, lub rzeczy ruchom ej, a  z a r a z e m  w m iejsce ich, zap łace­
n ia  kwoty p ieniężnej.

Z atem  podstaw ą w ocenieniu w łasności stanow i n a  każdy  sposób kw ota p ieniężna do 200 złr., żądana 
lub  wprost, lub  też w zastępstw ie jak iegoś św iadczenia osobistego albo rzeczy ruchom ej.

W szystkie więc spraw y k tó rych  p rzedm io t żądan ia  da się sprow adzić do kw oty 50 z łr. lub ew en tu ­
aln ie 200  złr., na leżą  do ju rysdykcyi Sędziego pokoju. M ianowicie zaś należą  do niego podług  tej zasady 
i w granicach tych sam ych ta k że  skarg i o szkody, zrządzone bądź przez ludzi, bądź przez zw ierzęta, i
skarg i o zap ła tę  za robo tę , itd . —  W y j ę t e  zaś są. ty lko  spraw y przydzielone specyalnym  są d o m ,jak  np.
sprawy handlowe, wekslowe, bypoteczne, górnicze, itd. lub  też, jeżeli chodzi o części lub  reszty  pretensy j, 
przenoszących p ierw otn ie 200 złr., a  w zględnie 50 złr., gdyż rozpoznaw anie tych najczęściej wym aga spe- 
cyalnych w iadom ości praw niczych.

Ju rysdykcya Sędziego pokoju norm uje  się  w edług pozwanego, lub też wedle m iejsca po łożenia p rzed ­
m iotu  sporu.

ad II. A żeby podnieść stanow isko i pow agę Sędziego pokoju, i zachęcić go do zasłużen ia  sobie na 
zaufanie s tron , i ażeby um ożliw ić stronom  m ającym  zaufan ie do Sędziego pokoju, zdać się na jego 
sąd  tak że  w spo rach  w iększej wagi i bez ograniczenia na kw otę, a naw et w sporach prow izoryalnych 
i rum acyjnych postanow iono, iż skoro strony  na to się zgodzą, wolno Sędziem u pokoju spraw y p rze k ra ­
czające zakres ad I. w yrażony —  sądzić; w szelako i tu ta j p rzestrzeg a  się zasada  w górze w ypow iedzia­
na, że w spraw ach  w yraźnie z pod ju rysdykcy i Sędziego pokoju wyjętych, strony  na s ą d j e g o  godzić 
się nie mogą, a  ty lko  pozostaw iono im wolność, spraw y tak ie  p rzed  S ądem  pokoju dobrowolnym  uk ładem  
zagodzić.

M ając stosunki, zwyczaje i  po trzeby  naszego k ra ju  na oku, unorm ow aliśm y ta k i to k  sporu , ja k i 
uw ażaliśm y za najdogodniejszy d la stron, najpojedynczszy i najkrótszy . Zostawiono stronom  do w oli, 
wnosić swoje skarg i na p iśm ie lub  u stn ie , staw ać w Sądzie osobiście lub  przez zastępców , naw et w to k u  
rozpraw y godzić s ię ; wolno powodowi dać spraw ie spaść z re je s tru , i ją  n as tęp n ie  znów ponowić, byle 
n ie  ze s tra tą  pozw anego; wolno obydwom stronom  pozasądow nie pogodzić się, i n a  te rm in ie  nie s ta n ą ć ; 
każdej stron ie wolno b ronić się i spraw ę wyświecać, pozw anem u zaś tak że  dać zaocznie spraw ę zasądzić .

S ędzia zaś, k ie ru jąc  rozpraw ą, sam  spraw ę bada i rozsądza, k tó re  okoliczności są  w ażne, i spó r 
ro zs trz y g a ją ce ?  czyli świadków i k tó rych  p y ta ć ?  czyli ich  zaprzysięgać i k ied y ?  czyli też  pop rzestać  na 
ich  p o ręczen iu ?  — On sam  może spraw ę odroczyć; on zarządza naoczne oględziny p rzedm io tu  spornego.

W ychodziliśm y z tej zasady, iż gdy S ędzia pokoju sądzi w edług swojego p rzekonan ia  i sum ienia, nie 
przyw iązany  do żadnych form, jego m niem aniu  pozostaw ić należy, jak iem i d ro g a m i'o n  do tego  przyjść 
m oże, iżby w ydał w yrok z ęa łem  zaspokojeniem  swojego sum ienia.

Po ukończonej rozpraw ie Sędzia pokoju ocenia wynik te jże  jedyn ie  ty lko w e d l e  s w e j  n a j ­
l e p s z e j  w i e d z y ,  s u m i e n i a  i p r z e k o n a n i a ,  i w tem to  najwyższa pow aga Sędziego po- 
ko ju  spoczyw a, że on nie trzym a się z góry u n o r m o w a n y c h  p raw ideł dow odow ych, lecz słucha 
g łosu  sum ienia swego i w ydaje wyrok. — P ias tu jąc  jednakże  u rząd  pub liczny , i będąc organem  
sp raw ied liw ośc i, k tó re j szafarzem  je s t  najw yższa w ładza m onarsza w P a ń s tw ie , w ydaje Sędzia pokoju 
w yroki swoje w im ien iu  Jego  C esarsk ie j Mości z w szelką dok ładnością  co do p rzedm io tu  sporu , s tron  i 
orzeczenia sam ego.
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U powodowanie zaś w yroku , jakko lw iek  stanow i ono sk ładow ą część w yroku , nie je s t  w łaściw ą
podstaw ą orzeczenia, a le  raczei streszczeniem  głównych szczegółów , odnoszących się  do spraw y. T ak i
wyrok, ja k  też  w szelkie orzeczenia i uchw ały S ądu pokoju, zap isane w dotyczące księg i, stają- s ię  doku­
m entam i publicznem i.

W yrok  przez Sędziego pokoju  w ygłoszony sta je  się  za raz  praw om ocnym : przeciw  niem u niem asz 
ape lacy i; albowiem  przeciw  orzeczeniu, opartem u li ty lko na p rzekonaniu , nie zaś n a  pozytywnych z góry 
unorm ow anych dowodach, ape lacy i być nie może.

D ozw oloną je s t  ty lko opozycya przeciw  wyrokowi zaocznie w ydanem u, k tó rą  ty lko pozw any w nosić 
m oże, gdyż ty lko  spraw a pozwanego m oże być zaocznie sądzoną.

D opuszczam y tak że  kasacyę, ale ty lko  w dwóch w ypadkach, to  je s t :  d la niekom petencyi Sędziego,
i jeże li S ędzia pokoju sądzi spraw ę, w której pow inien się  by ł wykluczyć.

O pozycya m a n a  celu podanie pozw anem u m ożności b ron ien ia  się je szcze , jeże li spraw a zao ­
cznie z jego krzyw dą zasądzoną zo s ta ła  Ażeby jednakże z tego środka  praw nego Dozwany n ie czynił 
nadużycia, i spraw y n ie przew lekał, w inien je s t  na nowym term in ie  b ron ić się, gdyż więcej słuchanym  
n ie będzie.

N ajdale j w p r z e c i ą g u  t r z e c h  m i e s i ę c y  po upływ ie te rm in u  u iszczen ia  w ugodzie lub 
w yroku w yrażonego, w inna s tro n a  zażądać od Sędziego pokoju po łożenia k lauzu li exekueyjnej n a  wy­
ro k u  lub  ugodzie.

Postanow iono te rm in  3-m iesięczny , ażeby z jednej strony przym usić s tro n ę  do ostatecznego z a ła ­
tw ienia spraw y, z drugiej strony  zaś, ażeby i Sądow i pokoju n ie u tru d n iać  urzędow ania przez odgrzeby­
w anie dawno zasądzonych spraw  pod okolicznościam i częstokroć już zm ienionem i, żeby nakoniec nie 
p rzed łużać za  nad to  d ługo  p raw a do opozycyi. P ostanow ienie to  nie uw łacza w szelako p raw u  strony  
przeprow adzenia exekucyi ja k  d ługo praw o je j n ie  zgasło .

Z resz tą  k lau zu lę  exekucyjną udziela  Sędzia pokoju tak że  w dowód, że n iem asz przeciw  wyrokowi 
an i opozycyi, an i też  k asacy i założonej.

E xekucya sam a odbywa się  przed  Sądem  pokoju najkró tszym  i najpojedynczszym  sposobem , gdyż 
główny cel je s t, ażeby w ierzyciel bez w szelkich zachodów  i przew lekać ze strony  swego przeciw nika zo­
s ta ł  zaspokojony.

D łużn ik  w inien n a ty ch m iast u iśc ić  się z d ługu  swojego, a jeże li n ie  m a funduszów  gotow ych do 
pokrycia , Sędzia pokoju zarządza sp rzedaż jego ruchom ości z pod exekucyi nie w yjętych, aż do uzy­
skan ia  po trzebnej kwoty.

P rz y  sprzedaży ruchom ości, szacu je takow e znawca. Z ceny kupna  i sp rzedaży  zaspokojony w ierzy­
ciel oddaje ty tu ły  i dokuinenta dłużnikow i, a  jeże liby  jakiegokolw iekbądź rodza ju  spory  z powodu exe- 
kucyi prow adzonej w szczęły się, rozstrzyga  je  S ędzia pokoju jako  spraw y naglące, to  je s t natychm iast, 
lub  jeże li Sąd zw ykły przeprow adza exekucyę, postępu je  w edług dotyczących przepisów .

P rz ed k ła d a ją c  załączony p ro jek t W ysokiem u W ydziałow i krajow em u, Kom isya sądzi, iż o ile  stan  
te raźn ie jszy  praw odaw stw a państw ow ego i krajow ego dozw ala, p ro jek t ten  je s t  n a  te ra z  jedyn ie  m ożli­
wym w naszym  k ra ju , i odpow iada zupełn ie  w głów nem  przeznaczen iu  Sądów pokoju jego  potrzebom . 
N ie będą te  Sądy pokoju w ypełniały  na raz ie  w szystkich czynności, k tó reb y  im  m ożna przydzielić, ale 
zważyć należy, że w ypada przedew szystk iem  założyć rdzeń  tych czynności, około k tó rych  w m iarę  ro z ­
woju praw odaw stw a inne czynności będą  się m ogły krysta lizow ać, nakoniec nie spuścić z uw agi i te j



okoliczności, iż przy b rak u  ludzi do czynności publicznych w drożonych, k tórzy  nad to  p łacy  pobierać nie 
b ę d ą , n ie  należy obarczać Kędziów pokoju, honorowe ty lko  stanow isko zajm ujących, czynnościam i, k tó ­
rych naw ałow i n a  raz ie  nie podołaljby.

P rzec iąża jąc  od razu  Sędziów pokoju, niedośw iadczonych, zn iechęciłoby się  ich  do te j ta k  ważnej 
pracy, a  p rzez to  sam o narażonąby  zo s ta ła  ca ła  insty tucya na upadek .

W e Lwowie dnia 5. Czerw ca 1870.

Oktaw PietrnsKi,
Przew odniczący Kom isyi.

B. K ow alski,
R eferen t.





Z drukarn i Z ak ład u  narodow ego im ien ia O sso lińsk ich
pod  za rzą d em  Aleksandra Vogla.

1872.


